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List górników
„Sosnowca^

do I sekretarza KC PZPR
W kopalni węgla kamienne 

go „Sosnowiec” odbyła się 
17 bm. konferencja sprawoz­
dawczo-wyborcza PZPR, na 
której dokonano wyboru Ko­
mitetu Zakładowego partii o- 
raz delegatów na miejska 
konferencje PZPR. Wśród de­
legatów na sosnowiecka, miei 
ską konferencje znajduje sie 
członek zakładowej organiza­
cji partyjnej tei kopalni. T 
sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek którego jedno­
myślny wvhór uczeptnie y ob 
rad przeleli gorącą, długotrwa 
ła owacja.

Obecnemu na konferencji 
członkowi Biura Politycznego 
KC. I sekretarzowi KW PZPR 
w Katowicach —' Zdzisławowi 
Grudniowi górnicy kopalni 
..Sosnowiec” wręczyli list do 
I sekretarza KC PZPR, infor 
mujacv o nodieciu na posie­
dzeniu KSR dodatkowych zo­
bowiązań produkcyjnych.

Pragniemy Was poinformo­
wać. że członkowie Waszej 
macierzystej organizacji oar- 
tvjnei oraz cała załoga kopal­
ni „Sosnowiec” uważnie zaoo-
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A.Gromyko przybywa 
dzisiaj do Polski

Dzisiaj na zaproszenie Biu 
ra Politycznego KC PZPR i 
rządu PRL — przybywa do 
Polski z jednodniową wizytą 
oficjalną Andrzej Gromyko 
członek Biura Politycznego 
KC KPZR, minister spraw za 
granicznych ZSRR.

Andriej Gromyko. ur. w 1909 r„ 
członek KPZR od 1931 r. po ukoń 
czeniu wyższych studiów ekono­
micznych pracował w latach 
1936—39 w Instytucie Ekonomiki 
jako starszy pracownik naukowy 
i sekretarz naukowy. W roku 
1956 doktoryzował się w zakre­
sie nauk ekonomicznych. Jest 
autorem szeregu prac naukowych 
z dziedziny stosunków międzyna­
rodowych.

W służbie zagranicznej pracu­
je od 1939 r. W latach 19-13—16 
był ambasadorem ZSRR w USA 
i poiłem w Republice Kuby. Po 
wojnie zajmował stanowiska sta­
łego przedstawiciela ZSRR w 
ONZ. ambasadora ZSRR w W. 
Brytanii. Pełnił funkcje wicemi­
nistra i pierwszego zastępcy mi­
nistra snraw zagranicznych. W 
lu*ym 1957 r. mianowany został 
ministrem spraw zagranicznych 
ZSRR. (PAP)

Nadal nieznany los H. M. Schleyera

Porywacze samolotu „Lufthansy" 
zastrzelili pilota

Na pokładzie uprowadzonego 
sanlolotu „Lufthansy”, który w 
poniedziałek rano odleciał z Adc- 
nu i wylądował w stolicy Soma­
lii — Mogadiszu, rozegrała się 
dramatyczna scena. Pilot „Boem 
ga 737”, który sprowadził maszy­
nę na ziemię, został zastrzelo­
ny przez porywaczy. Jak pisze 
agencja DPA. zrobiono to na 
oczach pozostałych zakładników.

W Bonn potwierdzono tę wia­
domość .Zamordowanym jest ka­
pitan — lotnik, 37-letni Juergen 
Schumann, który od wiosny 1977 
reku lata na „Boeingu 737”. Z 
chwila gdy samolot wylądował w 
Mogadiszu, porywacze połączyli 
się z wieżą kontrolną lotniska, 
żadając zabrania zwłok pilota. Zo­
stały one wyniesione na noszach.

Ta wiadomość była przypusz­
czanie powodem, że o dwie go­
dziny wcześniej niż planowano 
»ehrał się w poniedziałek rano 
w Bonn mały sztab (kanclerz 
RFN, ministrowie kompetentnych 
resortów i wyżsi urzędnicy władz 
bezpieczeństwa) a następnie tzw. 
wielki sztab kryzysowy. Omawia 
no nowa sytuację, która powsta 
ła w związku z zamordowaniem 
pilota, a więc spełnieniem pierw 
siej pogróżki porywaczy.

Poznań, wtorek 18 października 1977 Cena 1 zl
Wyd. AB

Pierwszy dzień obrad z udziałem E. Gierka i H. Jabłońskiego

W Warszawie rozpoczął się VI Krajowy 
Zjazd Delegatów Kółek Rolniczych

W warszawskim Pałacu Kul 
tury i Nauki rozpoczął się 17 
bm. VI Krajowy Zjazd Dele­
gatów Kółek Rolniczych. Bli­
sko 1 500 delegatów reprezen­
tujących ponad 2,8-milionową 
rzeszę członków tej organiza­
cji, której tradycje sięgają dru 
giej połowy minionego wieku, 
wytyczy w czasie 2-dniowych 
obrad podstawowe kierunki 
działania kółek, ich spółdziel­
ni oraz związków i zrzeszeń 
branżowych na najbliższy 4- 
letni okres.

Wyrazem roli kółek rolni­
czych w rozwoju wsi i rolnic­
twa był udział w pierwszym 
dniu obrad, serdecznie wita­
nych przez delegatów, przed­
stawicieli . najwyższych władz 
partyjnych i państwowych. 
Przybyli: członkowie Biura Po 
litycznego KC PZPR z I sekre 
tarzem KC — Edwardem Gier 
kiem, członkowie Rady Pań­
stwa z przewodniczącym rady 
— Henrykiem Jabłońskim. 
Obecni byli członkowie rządu 
PRL.

W obradach wzięli udział 
członkowie Prezydium NK

Po IX Plenum KC PZPR

Gospodarska 
debata

Pęłna i szybka realizacja 
decyzji IX Plenum KC PZPR 
ma podstawowe znaczenie dla 
społecznego1 i ekonomicznego 
rozwoju kraju. W działaniu 
tym liczy się każda realna ini­
cjatywa, każdy konkretny 
wniosek, służący wykonaniu 
priorytetowych zadań naszej 
gospodarki: zwiększeniu pro­
dukcji rynkowej i eksporto­
wej oraz orzvsoieszeniu rozwo 
ju gospodarki żywnościowej i 
budownictwa mieszkaniowego. 
Tematv te dominują również 
na odbywających sie w ca- 
lvm kraju wojewódzkich nara 
dach aktywu partyjno-gospo- 
darczego.

Ostatnio naradv takie odby 
ły się w województwach: łom 
żyńśkim. krośnieńskim, tar­
nowskim, zielonogórskim, ko­
szalińskim i elbląskim. (PAP)

Porywacze wyznaczyli nowy 
termin ultimatum, który upływa 
o godzinie 3.30 czasu lokalnego 
(1.30 czasu warszawskiego).- W 
przeciwnym razie grożą wysadze­
niem w powietrze samolotu. Wa­
runki ultimatum sa te same: 
uwolnienie 11 więźniów z grupy 
Baader-Meinhof i dwóch Pales­
tyńczyków skazanych w Turcji 
na karę dożywotniego więzienia 
za udział w zamachu na lotnis­
ku tureckim. Rząd turecki prze­
kazał w Ankarze oświadczenie, 
że w sprawie żądań poryw;xzy 
postąpi tak samo jak rząd za- 
cbndniońiemiecki.

Do Mogadiszu przybył specjal­
nym samolotem minister stanu 
w federalnym urzędzie kancler­
skim Hans-Juergen Wischnewski. 
Jego zadaniem jest prze )’owadze 
n;? rozmów z porywaczami 
„Boeinga”.

Mimo upływu terminu ultima­
tum, w niedzielę o godzinie 2 ra 
no, porywacze przemysłowca 
RFN, Hannsa-Martina Schleyera 
nie skontaktowali się z władzami 
RFN. Nie wiadomo więc jakie 
są jego losy. (PAP)

ZSL z prezesem NK — Stani­
sławem Gucwą oraz przedsta­
wiciele kierownictwa CK SD.

W zjeździe uczestniczą prze- 
bywające w naszym kraju de­
legacje rolników Kubv, NRD, 
Węgier, Włoch i ZSRR.

W imieniu KC PZPR, NK 
ZSL, w imieniu najwyższych 
władz państwowych, delega­
tom — i za ich pośrednictwem 
wszystkim rolnikom — ser-

OMOWIENIE przemówienia 
E. GIERKA NA STR. 2.

deczne pozdrowienia i życze­
nia owocnych obrad przekazał 
I sekretarz KC — Edward Gie 
rek, który w swym wystąpie­
niu omówił rolę, znaczenie i 
zadania rolnictwa w realizacji 
programu społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju.

W uznaniu dotychczasowego 
wkładu kółek rolniczych w po 
stęp produkcyjny i społeczno- 
gospodarczv wsi polskiej — I 
sekretarz KC PZPR udekoro-

Sesja WRN w Pile 
■ I ■ -   A—         

Zadania w rozwoju 
transportu i komunikacji

W pile odbyła się wczoraj 
sesja Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej. Tematem narady był 
rozwój drogownictwa, transpor 
tu i komunikacji na terenie 
województwa pilskiego do 1980 
roku. Obradom przewodniczył 
wiceprzewodniczący WRN — 
Bolesław Popiela.

Pilskie leży na ważnych szła 
kacih komunikacyjnych nasze­
go kraju. Jednak poziomem 
ich odbiega od średnich kra­
jowych. Nie najlepszy jest tak­
że tabor transportowy i ko­
munikacyjny oraz zaplecze 
organizacyjno-teehniiczne. Po­
dobnie na szlakach kolejo­
wych, gdzie większość toro­
wisk wymaga wymiany i mo_ 
demiizaeji. Podjęto więc zada- 
n:e opracowania kompleksowe 
go programu, ' który został 
przedstawiony na wczorajszej 
sesji WRN. Główne założenia 
przewidują rozwiązanie ukła­
dów komunikacyjnych z oołud 
ni a na północ i z zachodu na 
wsPhód, z budową korni ecz- 
nvch obejść oratz tras przelo­
towych przez miasta. Przewi­
duje się budowę takich obwod 
nic m. im. w Chodzieży i Bu-

W Pniewach jak w Łańcucie

Otwarto muzeum
powozów konnych

Muzealnictwo województwa 
poznańskiego pozyskało ko­
lejną placówkę. Nie ma ona 
sobie równych w Wielkopol- 
sce, a w kraju ustępuje jedy­
nie Łańcutowi. Jest to mu­
zeum powozów konnych w 
Pniewach, które otworzyło 
ostatnio podwoje przy ul. Po 
znańskiej (przy wjeździę do 
miasta od strony Poznania).

Eksponaty muzeum to pojaz 
dy wykonane przez tamtejsze 
go rzemieślnika — powoźnika 
— Michała Bogajewicza. Udo-
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wał sztandar tej organizacji 
Orderem Sztandaru Pracy I 
klasy. Delegaci przyjęli to od­
znaczenie długotrwałą owacją.

Dorobek i najważniejsze za­
mierzenia kółek rolniczych w 
doskonaleniu obsługi rolnictwa 
przedstawił w referacie pro­
gramowym prezes. Zarzadu 
CZKR — Józef Krotiuk. Po­
stawione przed rolnictwem za­
dania — podkreślił — wymaga 
ją skoncentrowania się kółek 
rolniczych na rozwoju różno­
rodnych usług (których war­
tość w 1980 r. będzie o ponad 
70 procent wyższa niż w 
1976 r.), a także na rozwoju 
zespołowej gospodarki rolnej 
SKR — jako .czynnika stymu­
lującego poziom i kierunki pro 
dukcji we wsi i w gminie oraz 
na tworzeniu warunków do dal 
szej aktywizacji samorządu 
chłopskiego.

Na sprawy systematycznego 
rozszerzania i doskonalenia 
działalności usługowej, uspraw 
niania pracv jednostek gospo­
darczych kółek oraz skutecz-
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dzyniu, budowę .trasy wyloto­
wej z Piły w kierunku Gorzo­
wa. Do końca br. zmodernizo­
wanych zostanie 68 .km dróg, 
a do 1980 roku prawie 3p0 km. 
Ostatnio poprawiła się sytua­
cja w kolejnictwie dzięki od­
daniu do użytku elektrycznej 
trakcji Poznań — Krzyż. Ma 
także nastąpić poprawa w 
przewozach oraz pracy ośrod­
ków załadunkowych i remon­
towych w Krzyżu i Pile.

W dyskusji podejmowano 
liczne problemy przewozów 
transportu samochodowego i 
pasażerskiego, a przede wszy­
stkim rozwoju zaplecza tech­
nicznego PKS i innych przed­
siębiorstw transportowych. Peł 
na realizacja programu wvraź 
nie poprawi sytuację na dro­
gach, w transporcie i komuni­
kacji województwa za kilka 
lać.

Radni zapoznali się również 
z informacją o realizacji pro- 
gramu rozwoju kultury w wo 
jewództwie pilskim w latach 
1976—1980. Określono także 
główne kierunki działania w 
tej dziedzinie do roku 1990.

(ryk)
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Kontrakt z „Technofrigo”
„Polimex - Cekop” podpisał kon 

trakt importowy z włoską fir­
mą „Technofrigo” na dostawę 
3 dużych przetwórni — zarnra- 
żalni owoców i warzyw. Obiekty 
zostaną zlokalizowane w Środzie 
Wielkopolskiej, Leżajsku i Siemia 
tyczach.

Z Gdańska do Helsinek
W tych dniach rozpoczął re­

gularne rejsy, na trasie Gdańsk 
— Helsinki — Gdańsk, fiński 
prom samochodowo-pasażerski 
„Aallotar” .który pływa w czar­
terze Polskiej Żeglugi Bałtyckiej.

Prawo górnicze w USA
W Waszyngtonie zapowiedzia­

no, że administracja prezydenta 
J. Cartera przygotowuje projekt

Na zaproszenie przewodni­
czącego Rady Ministrów LRB 
Stańko Todorowa przybył 17 
bm. do Bułgarii z oficjalną, 
przyjacielską wizytą prezes 
Rady Ministrów PRL, Piotr 
Jaroszewicz.

Premierowi towarzyszą: wi­
ceprezes Rady Ministrów, Ka­
zimierz Olszewski, minister 
przemysłu maszynowego Alek
sander Kopeć, zastępca prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania przv Radzie Ministrów 
Zbigniew Wojterkowski, wice­
minister spraw zagranicznych 
Marian Dmochowski, wicemi­
nister handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej Tadeusz 
Nestorowicz, wiceminister nau 
ki. szkolnictwa wyższego i tech 
niki Walery Kujawski, wice­
minister przemysłu maszyn 
ciężkich i rolniczych Zbigniew, 
Bartosiewicz.

Wizyta ta jest kolejnym ro-

Maszyny spożywcze na „Taropaku"

Interesujące propozycje
wielkopolskich producentów

Największym wystawcą w 
ramach odbywającego się na 
terenach MTP międzynarodo­
wego Salonu Techniki Pako­
wania i Magazynowania. „Ta- 
ropak”. jest Zjednoczenie Ma- 
szvn Spożywczych „Spomasz”. 
W jego skład wchodzi 11 
przedsiębiorstw orzemysło- 
wych. skupiających 22 zakła­
dy nrodukcyjne. instytut ma­
szyn spożywczych, nięć ośrod­
ków badawczo-rozwojowych 
oraz dwa biura zbytu i biuro 
orojektowe Program oroduk- 
cyjny Zjednoczenia obejmuje 
1 500 asortymentów maszyn, 
aparatów, linii orodukcyjnych 
oraz kompletnego wyposażenia 
zakładów przemysłu spożyw­
czego. Wartość produkcji się­
ga obecnie około 5 rnld zło­
tych rocznie.

W ekspozycji w „Spomaszu” 
zlokalizowanej w hali nr 21 u- 
wagę zwracają zwłaszcza pro 
pozycje wielkopolskich produ­
centów. Fabryki z Poznania, 
Gniezna, Pleszewa i Wronek 
przedstawiają liczne urządze­
nia pakujące, rozlewnicze, do 
przetwórstwa owoców i wa­
rzyw. ziemniaków oraz mleka. 
Ponadto w .Taronaku” bie- 
rze również udział „Beka- 
dex-Spomasz” czyli Przedsię­
biorstwo Projektowania i 
Kompletowania Dostaw Eks­
portowych również z siedzibą 
w Poznaniu.

Propozycje eksportowe w „Spo- 
maszu” prezentują główne pol- 

nowego prawa górniczego, które 
zastąpiłoby obowiązującą obecnie 
ustawę z 1872 r. Informacja ta 
wywołała poważne zaniepokoje­
nie koncetnów górniczych i po­
ruszenie na forum Kongresu.

Manewry na Kubie
W Hawanie poinformowano, że 

na Kubie rozpoczęły się najwięk 
sze w dziejach republiki manew­
ry wojskowe. Ich celem jest do­
skonalenie współdziałania po­
szczególnych rodzajów wojsk re­
wolucyjnych sil zbrojnych i u- 
macnianje obronności kraju zgod 
nie z postanowieniami I Zjazdu 
KP Kuby.

Dochód narodowy w Szkocji
Według szacunków sztokholm­

skiego Instytutu Badań Koniunk 
tury — dochód narodowy Szwe­

boczym spotkaniem premie­
rów obu bratnich krajów. Sta 
nowri on jeszcze jeden przejaw 
zacieśniania i pogłębiania 
wszechstronnych stosunków i 
braterskiej współpracy między 
Polską i Bułgarią.

Na lotnisku sofijskim. ude­
korowanym flagami narodowy 
mi obu krajów. Piotra Jaro­
szewicza powitał Stańko Todo- 
row.

W godzinach popołudnio­
wych w Urzędzie Rady Mini­
strów LRB Piotr Jaroszewicz 
i Stańko Todorow rozpoczęli 
rozmowy oficjalne, których 
przedmiotem jest dalsze za­
cieśnienie dwustronnej współ­
pracy na płaszczyźnie politycz 
nej. gospodarczej, naukowo- 
technicznej i kulturalnej, a 
także rozpatrzenie aktualnych 
problemów międzynarodowych 
interesujących obie strony.

PAP

Włoska firma Mario Ronchi pre­
zentuje na tegorocznym „Taro- 
paku" aytomat uniwersalny do na 
pełniania butelek szklanych oraz 
z tworzywa sztucznego tak pły­
nów konsumpcyjnych jak i środ­
ków chemicznych, kosmetycz­
nych itp. Wydajność maszyny 
przy tak dużym stopniu zastoso­
wania wynosi do 5 tysięcy bu­

telek na godzinę, (za)

Fot. — H. Kamza

skie specjalności j kierunki eks­
portowe przemysłu aparatury spo 
żywczej. Na rynkach zagranicz­
nych cenione są zwłaszcza polskie 
fabryki drożdży piekarniczych, 
cukierków, gorzelnie przemysło­
we, młyny, rzeźnie i zakłady mięs 
ne, piekarnie i zakłady przetwór­
stwa ziemniaków. Chętnie kupo­
wane są ponadto linie produkcyj 
ne, m. m. do produkcji mączki 
rybnej, rozbioru półtusz wienrzo- 
wych, obróbki jelit, stacje dezo- 
doryzacji oleju, stacje elektrolity 
czne wytwarzania wodoru czy 
agregaty do formowania karmel­
ków. „Spomasz” jest również ce­
nionym producentem licznych po 
jedynczych urządzeń.

W bieżącym roku producen 
ci tej brąnżv olanuja sprze­
dać za granicę urządzenia 
wartości 123.5 min złotych de 
wizowych. Jak twierdza, część 
tych zamierzeń jak i również 
przyszłorocznych. uda się 
zrealizować dzięki udziałowi 
w poznańskim Salonie „Taro- 
pak”. (map)

cji zmniejszy się w tym roku o 
prawie 2 procenty. Podobnego 
spadku globalnej produkcji nie 
notowano w Szwecji od 1945 r.

Długo oczekiwana decyzja
Sąd Najwyższy Stanów Zjedno 

czonych powziął decyzję, zezwa­
lającą brytyjsko-francuskiemu 
odrzutowcowi „Concorde” na rą 
dowanie na lotnisku im. Kenne­
dyego w Nowym Jorku.

Komitet niepodległości
W Belfaście został utworzony 

Północno-Irlandzki Komitet Nie­
podległości. Na czele komitetu 
stanął J. Drysdale — jeden z czo 
lewych działaczy partii sojuszu, 
która stawia sobie za cel dopro 
wadzenie do pojednania i współ 
pracy między zamieszkującymi 
Irlandię Północną protestantami 
i katolikami.
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oiSŁOSy
Ilia ludzi, którzy przez 

kilka tygodni przy­
zwyczaili się do zwycię­
skich bądź remisowych me­
czów lipowych piłkarzy po­
znańskiego Lecha — nie­
dzielna ich porażka w Cho­
rzowie różnicą aż trzech 
bramek jest • nieprzyjem­
nym zaskoczeniem. Co się 
stało? Kto uważnie przeczy 
tał relacje z tych zawodów, 
pewnie zwrócił uwagę na 
fakt, iż wszyscy sprawozda 
wcy sa zaodni co do jedne 
go: dopóki poznańscy piłka 
rze atakowali. dopóty mieli 
szanse na zdobycie prowa­
dzenia, i kto wie, może tak­
że na zwycięstwo. Kiedy 
natomiast przeszli do de fen 
sywy. nie udało im się wra- 
tomać nawet remisu.

Tak. bronić się. to naj­
częściej tak, jakby się z 
góry skazywało na nienowa 
dzenie, jakby poddawało się 
przeciwnościom.

By zapewnić sobie powo­
dzenie, trzeba ofensywnie 
przeciwstawiać się nienoża 
danym tendencjom czy trud 
nościom. Ola sportowca 
niepożądane jest zwycie- 
stwo przeciwnika. dla czło­
wiek a k ontrolu we e go
jakość wyrobów w fabryce 
— tym przeciwnikiem. któ­
rego skutecznie trzeba eta 
kować. powinno buc usuwa 
nie przyczyn złych wyni­
ków nracy. Jeśli spotykamy 
sie niekiedy z narzekania­
mi, to nie przezwyciężymy 
ich tylko słowami o potrze 
bie optymizmu, ałe nade 
wszystko skutecznie powin­
niśmy się zabrać dn usuwa 
nia przyczyn powodujących 
utyskiwania ludzi mniej 
odpornych. I tak na ogół, 
na szczęście bywa. Rolnik 
pracowicie nadrabia straty 
nie zawsze przez nieco za- 
winicme. robotnik, odnowią 
dajac na zapotrzebowanie 
społeczne, podejmuje zobo­
wiązanie. którego wyniki 
przyczyniają się do zwięk­
szenia podaży poszukiwa­
nych towarów, inżynier 
obmyśla koncepcje pokona 
nia przeszkód w swoim za­
kładzie czy instytucie.

Bo nie poprze stargać na 
małym, działać ofensywnie 
— to nie tylko w sporcie po 
Iowa zwycięstwa.

TK

ODZNACZENIA DLA KALISKICH NAUCZYCIELI
Wczoraj w gmachu Komitetu Wojewódzkiego partii w Kaliszu od­

było się spotkanie przodujących pracowników oświaty i szkolnic­
twa z kierownictwem wojewódzkiej instancji partyjnej i Urzędu Wo­
jewódzkiego w Kaliszu. Obecni byli m. in. sekretarz KW PZPR 
Cezary Kowalak oraz wojewoda kaliski Zbigniew Chodyla.

Zasłużeni dla rozwoju szkolnictwa udekorowani zostali odznacze­
niami państwowymi i resortowymi. Krzyże Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali: Wojciech Budasz, Julian Kardach, Hele­
na Orłowska. Antoni Suszka, Paweł Jajor i Kazimierz Sobczyński. 
Ponad 30 osób udekorowano złotymi, srebrnymi i brązowymi Krzy­
żami Zasługi, a kilku pedagogom wręczono odznaki honorowe „Za 
Zasługi w Rozwoju Wotewództwa Kaliskiego”.

Podczas spotkania omówiono m. in. niektóre problemy stanu przy­
gotowań oświaty i szkolnictwa w Kaliskiem do reformy systemu edu­
kacji narodowej. W regionie tym w systemie dziesięcioletniej edu­
kacji działać będzie 57 szkół, (par)

INAUGURACJA ZAJĘĆ W STUDIUM MARKSIZMU
W Małej Auli Collegium Minus w Poznaniu przy ul. Stalingradz- 

kiej zainaugurowano wczoraj, w obecności przedstawicieli władz po­
litycznych, organizacji młodzieżowych, naukowców, kolejny rok nau­
ki Młodzieżowego Studium Marksizmu. Słuchaczami są uczniowie 
szkół ponadpodstawowych, którzy interesują się problematyką ideo- 
wo-świat opoglądową, marksistowskim systemem filozoficznym, nau­
kami społecznymi. Indeksy otrzymało 122 słuchaczy. Studium pow­
stałe z inicjatywy ZW TKKS oraz Komendy Chorągwi ZHP w Po­
znaniu cieszy Sie coraz większym zainteresowaniem młodzieży. Pow­
stały filie w Gnieźnie i w Szamotułach. Patronat nad Studium spra­
wnie Wydział Nauk Społecznych Uniwersytetu fan. A. Mickiewicza 
w Poznaniu, (bg)

9 Na ul. Kolskiej w Koninie, 
poniosła śmierć na miejscu ko­
bieta, która nagle wszedłszy na 
jezdnię została potrącona przez 
ciężarówkę.
• Na zakręcie ul. Opalenickiej 

we Lwówku w woj. poznańskim 
uderzył w płot 1 przewrócił się nie 
ostrożnie iadacy motocyklista. Je­
go pasażer, będący bez kasku, do­
znał ciężkich obrażeń.

Samorząd rolniczy - znaczącym 
ogniwem demokracji socjalistycznej 

| Omówienie przemówienia E. Gierka

Przede wszystkim pragnę 
w imieniu Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i Naczelne­
go Komitetu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, w 
imieniu najwyższych władz 
państwowych Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej przekazać 
wam, a także wielotysięcznej 
rzeszy członków Kółek Rolni­
czych, działaczy waszej orga­
nizacji serdeczne pozdrowie­
nia i wyrazy podziękowania 
za ofiarną prace dla dobra 
Ojczyzny. Wysoko cenimy wa 
sza działalność. Widzimy w 
niei ważny czynnik unowo­
cześniania polskiego rolnictwa 
i poprawy warunków życia 
mieszkańców wsi polskiej.

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej oraz NK ZSL przvwiązu­
ją wielką wagę do działalno­
ści samorządu rolniczego, któ­
ry jest ważnym ogniwem de­
mokracji socjalistycznej. W 
polityce rolnej, kształtowanej 
i realizowanej wespół ze 
Zjednoczonym Stronnictwem 
Ludowym, samorząd ten ma 
trwała oozvcje i rozległe 
funkcje. Będziemy te pozy­
cje konsekwentnie umacniać.

W Warszawie rozpoczął sie VI Kra jowy 
Zjazd Delegatów Kółek Rolniczych

'Dokończenie ze str. 1

nego ich oddziaływania na 
przyspieszenie procesów spe­
cjalizacji, kooperacji i zespo­
łowego działania rolników — 
zwracano szczególną uwagę w. 
rozpoczętej dyskusji plenarnej 
oraz w czasie obrad zespołów 
problemowych.'

W imieniu uczestniczących w 
zieździe delegacji krajów so- 
cjąlistvcznvch życzenia owoc­
nych obrad i pozdrowienia dla 
polskich rolników przekazał 
przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej wiceminister rolnic­
twa ZSRR — Borys Runów.

W przerwie pierwszego dnia

tą Brawurowa jazda doorowa- 
dziła w sobotę w nocy do wy­
padku drogowego w Kunowie w 
woj. pilskim. Wpadł tana w po­
ślizg, uderzył w ogrodzenie, a ńa- 
steonie orzewrócił się samochód 
„Fiat 125n”. Dwie nasażerkl od­
niosły obrażenia, natomiast samo­
chód został znacznie uszkodzony.

H Wymijanie przez kierowcę 
ciężarówki w zbyt bliskiej od­
ległości motocyklisty, doprowadzi 
ło do wypadku w Łobrzenicy w 
woj. pilskim. Motocyklista, o 
którego „zahaczyła” przyczepa, 
przewieziony został w ciężkim 
stanie do szpitala, (b)

Samorząd rolniczy to praw 
dziwy współgospodarz wsi, 
który czuwa nad właściwym 
wykorzystaniem ziemi, ęrawi 
dłowym zaopatrzeniem w śród 
ki produkcji, racjonalnym wy 
korzystaniem maszyn i całego 
majątku, jest współodpowie­
dzialny za rozwiązywanie 
wszystkich problemów gospo­
darczych i społecznych na 
swoim terenie.

Zaspokojenie rosnących po­
trzeb żywnościowych naszego 
społeczeństwa wymaga stałe­
go, wydatnego zwiększania 
produkcji rolnej. Jest to spra 
wa nie tylko dnia dzisiejsze­
go, lecz i całej dającej się 
przewidzieć przyszłości. Musi- 
my również wyciągać wnioski 
z sytuacji żywnościowej w 
świecie. Mając to wszystko 
na uwadze. Komitet Centralny 
przed trzema laty na XV ple­
narnym posiedzeniu uchwalił 
dalekosiężny program unowo­
cześniania rolnictwa i popra­
wy wyżywienia narodu. Pro­
gram ten został poparty 
przez was. a Sejm Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
przyjął go jako program pań­

obrad — przedstawiciele naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych spotkali sie z gru 
pa delegatów na zjazd. W cza­
sie tego spotkania udekorowa­
no odznaczeniami państwowy­
mi 60 zasłużonych działaczy i 

'pracowników kółek rolniczych.
Z Wielkopolski odznaczenia 

otrzymali:
Krzyż Kawalerski Orderu 

Odrodzenia Polski — Elżbieta 
Szarafa — rolnik z Gała^óic, 
woj. kaliskie; Kazimierz Bar­
tosik — rolnik z Dzieraw, ■woj. 
konińskie; Feliks Jagiewak — 
traktorzysta SKR Pobiedziska 
Biskupie, woj. poznańskie.

List górników „Sosnowca" 
do I sekretarza KCPZPR
Dokończenie ze str. 1 

znała się z wygłoszonym 
nrzez Was na IX Plenum KC 
PZPR referatem Biura Poli­
tycznego i przemówieniem koń 
cowym — czytamy w liście.

W dyskusji nad tymi donio 
słymi dokumentami określi­
liśmy nasze obowiązki, jakie 
wynikają z zadań postawio­
nych przez Komitet, Centralny 
przed partią i ludźmi pracv 
całego kraju. Dla potwierdze­
nia naszej serdecznej więzi z 
partią i wami osobiście, w 
zrozumieniu potrzeb gosoodar 
ki narodowej, postanowiliśmy 
przekroczyć nasze tegoroczne 
zadania, wydobywcze o 25 000 
ton węgla.

Podkreślając następ”tó 
podjęli to zadanie w poczu­
ciu obywatelskiej odpowie­
dzialności i natriotwzmu gór­
nicy „Sosnowca” piszą w li­
ście:

Rezolucja o pomocy ONZ dla Wietnamu
P ierws z ym tern at em, j ak iim 

po zakończeniu debatv gene­
ralnej zajęła się XXXII sesja 
Zgromadzenia Ogólnego Na­
rodów Z jednocz on vch, była 
'Drawa oomocy dla Wietnamu. 
Zgromadzenie Ogólne pr?vie_ 
ło rezolucje włączaiaca Wiet­
nam do ONZ-owskiej listy 
krajów najbardziej oOtrzeb”- 
jacych pomocy. Rezolucja, któ 
rej jednym ze współautorów 

stwa i narodu. Realizujemy go 
konsekwentnie.

Do niezmiennych założeń na 
szej polityki rolnej należy 
troska o rozwój wszystkich 
sektorów rolnictwa. Umacnia 
my gospodarstwa uspołecznio­
ne. a jednocześnie udzielamy 
pomocy i stwarzamy perspek 

tywę każdemu rolnikowi, który 
zwiększa produkcje i stosow­
nie do swych możliwości wno 
si wkład w wyżywienie naro­
du.

Najważniejszym obecnie za­
daniem rolnictwa jest zapew­
nienie dalszego wzrostu pro­
dukcji zwierzęcej. Musimy na­
dal rozwijać hodowlę trzody 
chlewnej oraz lepiej wykorzv 
stywać naturalne warunki na­
szego kraiu. sprzyjające wzro­
stowi pogłowia bydła.

Jestem przekonany, że pa­
triotyczni i pracowici polscy 
rolnicy, świadomi, że od ich 
trudu zależy w poważnej mie 
rze dalszy wzrost poziomu ży­
cia w naszym kraju, czynić 
beda wszystko, by godnie wv 
pełniać zadania, jakie im 
przypadają w wielkim dziele 
budowy siłv Polski i pomyśl­
ności narodu polskiego.

PAP

Zloty Krzyż Zasługi — Da­
nuta Sosnowska — magazy­
nier SKR Połajewo, woj. pil­
skie.

Srebrny Krzyż Zasługi — 
Zdzisław Konieczka — dyrek­
tor SKR Lądek, woj. koniń­
skie.

Brązowy Krzyż Zasługi — 
Stefan Pilch — rolnik z Pme- 
sława. woj. poznańskie; Ro­
man Nicstrawski — traktorzy­
sta z Jutrosina, woj. leszczyń­
skie.

Dzisiaj zjazd zakończy obra 
dy wyborem nowych władz i 
podjęciem uchwały precyzu­
jącej zadania kółek rN rudych 
na najbliższe lata. (PAP)

— Zapewniamy Was, że 
wraz z całą klasą robotniczą 
województwa katowickiego, 
która rzetelna pracą, jak całe 
patriotyczne soołeczeństwo na 
szego województwa, potwier­
dza swoje bezgraniczne popar­
cie dla programu VI i VII 
Ziazdów nartii — jesteśmy 
niezmiennie ż Wami. Z Wami, 
towarzyszu Gierek, z naszą 
partią w historycznym wysił­
ku budowania ojczyzny sil­
ne! i zasobnej.

Zdzisław Grudzień przeka­
zał uczestnikom konferencji i 
wszystkim górnikom ..Sośnow 
ca” serdeczne pozdrowienia od 
I sekretarza KC PZPR — Ed­
warda Gierka i podziękowa­
nia za przodujące wyniki, ryt­
miczna pracę i inicjatywy pro- 
dukcyjne, za klimat dobrej ro 
boty, panujący wśród załogi 
kopalni. k<órei przewodzą ko­
muniści. (PAP) 

jest Polska, wzywa narody i 
rządy wszystkich państw człon 
kowskich ONZ oraz wszystkie 
międzynarodowe instytucje eko 
nomiczne. finansowe i społecz 
ne do zwiększenia wvgiłków w 
niesieniu pomocy Wietnamo­
wi. Rezolucja została przvieta 
przez consensus, bez udziału 
delegacji amerykańskie!. Przed 
stawiciel USA wyjaśnił to za­
chowanie faktem, że Kongres

Wystawy, koncerty, filmy, spotkania

Poznańska dekada
przyjaźni rozpoczęta

Manifestację serdecznych, 
braterskich więzi Polaków i 
narodami Związku Radziec­
kiego i państw wspólnoty so­
cjalistycznej stanowią rozpo­
częte wczoraj w Poznaniu „Dni 
Przyjaźni”. Dekadę interesują 
cych różnorodnych imprez — 
koncertów, przedstawień ope­
rowych i teatralnych, wystaw, 
projekcji filmowych, spotkań, 
prelekcji i odczytów zorgaini- 
zował — z okazji 60 rocznicy 
Wielkiego Października — Wo 
jewódzki Komitet FJN przy 
współudziale ośrodków kultu, 
ry i informacji Bułgarii, Cze­
chosłowacji, NRD, Węgier i 
ZSRR w Polsce.

„Dni Przyjaźni” zainauguro 
wano ekspozycją plakatu poli­
tycznego w Salj Marmurowej 
poznańskiego Pałacu Kultury. 
Wystawę otworzył przewodni, 
czący WK FJN — Franciszek 
Szczerba!. Na otwarcie przy­
byli m. in. przedstawiciele wo 
jewódzkich władz partyjnych 
i administracyjnych, oraz 
strcnnictw politycznych, r©pre 
zentanci wymienionych ośrod­
ków kultury i informacji, 
wśród nich I sekretarz ambąsa 
dv radzieckiej w Polsce, dy­
rektor Domu Radzieckiej Na»u. 
ki i Kultury w Warszawie — 
Jelena Lebiedinskaja która 
wygłosiła okolicznościowe prze 
mówienie, przedstawiciele śro 
dowisk twórczych. Obecny był 
minister pełnomocny, konsul 
generalny ZSRR w Poznaniu 
— Nikołaj Guisjew.

Na wystawie zgromadzono 
ponad 100 eksponatów odzna 
czających się wysokimi walo­
rami ideowymi i artystyczny­
mi. Ich autorami są olartycy 
bułgarscy, czechośłow acc y, 
NRD-owscy, węgierscy, ra­
dzieccy i polscy.

Także wczoraj wieczorem, 
w auli UAM, odbył się kon­
cert symfoniczny. Publiczność 
oklaskiwała orkiestrę Filhar­
monii Poznańskiej ped dyr. Re­

J. Broz Tifo
w Lizbonie

W poniedziałek przybył do 
Lizbony na zaproszenie władz 
portugalskich prezydent Jugo 
sławił Josin Broz Tito. Z pre­
zydentem Eanesem i premie­
rem Soairesem przeprowadzi 
on rowmewy na temat'stosun­
ków między obu krajami, a 
także na temat sytuacji po- 
lityozfnej w świecie. Mężowie 
stanu omówią możliwości 
wsipółdziałania swoich krajów 
w rozwiązywaniu konfFOrtów 
międzynarodowych. (PAP)

Nowa ustawa
o amnestii w Hiszpanii

17 bm. weszła w żvcie czwar 
ta kolejna od chwili śmierci 
gen. Franco ustawa o amne­
stii.

Ustawa, której projekt opra­
cowany wspólnie przea rząd i 
wszystkie partie lewicowej opo 
zycji został uchwalony w 
piątek przez Kortezy — par­
lament hiszpański, obejmuje 
wszystkich sprawców prze­
stępstw publicznych, dokona- 
nvch przed 15 czerwca br. — 
data wyborów nowszechnych 
w Hiszpanii. (PAP)

USA nie zgadza się na udzie­
lanie bezpośredniej pomocy 
Wietnamowi.

Dziękując za przyjęcie tej 
rezolucji, stały przedstawiciel 
Wietnamu przy ONZ. amb. 
Dinh Ba Thi szczególnie pod­
kreślił znaczenie pomocy udzie 
lanej Wietnamowi w czasie 
wojny oraiz powojennej odbu­
dowy orzez kraje socjalistycz 
ne. (PAP) 

narda Czajkowskiego oraz soli­
stów. skrzypka — Axela Wil- 
czoka z NRD i śpiewaka opery 
brneńskiej — Jana \ setecka 
Konstanca, którzy przedstawili 
program złożony z utworów 
L. van Beethovena, D. Kaba- 
lewskiego. P. Władigerowa, P. 
Czajkowskiego, B. Smetany i 
F. Liszta. .

W południe, w Klubie Mię­
dzynarodowej Prasy i Książki 
w Poznaniu, w obecności re­
prezentantów władz wojewódz 
twa poznańskiego i Poznania, 
organizatorzy dekady spotkali 
się z dziennikarzami prasy, 
radia * telewizji. Mówiono 
m. in. o założeniach i przebie­
gu „Dni” o tóh znaczeniu dla 
pogłębi ania przyj acielskich 
więzi między naszvmi naroda 
mi. Uczestnicy spotkania obej­
rzeli także międzynarodową 
wystawę malarską „Polska w 
oczach przyjaciół”, będącą zbio 
rem prac poplenerowych po­
wstał voh podetzas plenerów 
organizowanych w naszym 
kraju, m. in. podczas pleneru 
„Zielone Zagłębię”.

W Miejskiej Bibliotece Publicz­
nej w Gnieźnie, prelekcje na te­
mat nowej Konstytucji ZSRR wy- 
głosił Aleksy Korniljew — kierów 
nik Działu Kultury Domu Ra­
dzieckiej Nauki i Kultury w War 
szawie. Posaadlo w ramach „Dni 
Przyjaźni” w wielu miejscowoś­
ciach województwa poznańskiego 
otwarto liczne wvstawv: m. in. 
„Bułgaria — kraj i ludzie”, eksno 
zycje najstarszych zabytków rę­
kopiśmiennych Czech. wydaw- 
ni-fw książkowych NRD. reoro- 
dukmi malarstwa węgierskiego, 
radziecką — „Podbój Kosmosu”.

Dzisiejszy inrogram „Dni” prze­
widuje m. in. międzynarodowy 
koncert estradowy w Sal’ Wiel­
kiej noznańskiewo Pałacu Kultury 
(o eodz. 1®), nremie^ę sztuki ..Sta 
roświecka komedia”. A. Anbu^o. 
wa. w Teatrze Dolskim w Pozna­
niu (o godz. 19). seanse filmowe 
w kinach „Muza” i „Warta” spot­
kania młodzieży radzieckiej z 
mtedrieża pracującą Poznańskie­
go. (wigj

„Wiślica" uratowała 
żeglarzy z RFN

Jak wynika z depesz przekaza 
ńych z polskiego statku „Wiśli­
ca” załoga tej jednostki przepro 
wadziła w dniach 15 i 1S bm. na 
wodach Zatoki Biskajskiej udaną 
akcję ratowniczą spiesząc z po­
mocą żeglarzom RFN. (PAP)

Otwarto muzeum
powozów konnych
Dokończenie ze str. 1.

stępnił on do zwiedzania zbu­
dowane w swojej pracowni 
powozy — kopie oryginal­
nych, pochodzących z różnych 
epok. Jest to interesujący 
przegląd rozwoju nowoźni- 
ctwa. Odwiedzający muzeum, 
które wzbudza duże zaintere­
sowanie — zwłaszcza wśród 
turystów, mogą również po­
znać warsztat Michała Boga­
jewicza. (bop)

PtJGDDA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej nrzewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
małe, rano lokalnie mgły.

Temperatura minimalna od 1 
stopnia do 3 stoonL maksvmai- 
na od 13 stormi do 15 stopni. 
Wiatry słabe z kierunków polud 
niowo-zachodnich.

Wczoraj o godzinie rt zanoto­
wano nastęnujace temperatury 
w Poznaniu 12 stonni. w Kaliszu 
1- stopni, w Konin<e 11 stopni. 
W T^sznie 13 stonni. w Pile 12 
stopni; ciśnienie 769,6 mm.

OzisleHzy s«rwi$ Informoculny 
opracował Andrzej Piechocki.
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Udział Polaków w Rewolucji PaździernikowejZ poczucia patriotyzmu i internacjonalizmu

Poczty dzień powszedni

Przy paczkach 
jest najtrudniej

Udział Polaków w Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej omawia dr WIE­
SŁAWA TOPOROWICZ, pra- 
cowrńk naukowy Instytutu 
Ruehu Robotniczego WSNS 
przy KC PZPR:

Polacy stanowili najlicz­
niejszą grupę internacjo­
nalistów w Rewolucji 

Październikowej i w cało­
kształcie zachód z ąc yoh wów - 
czas na obszarach byłego im- 
periu-m rosyjskiego przemian 
rewolucyjnych odegrali znacz 
ną rolę. W rewolucji uczestni- 
czvło co najmniej 100 000 Po­
laków.

Wielu Polaków należało 
do kierowniczych działaczy 
RKP(b) i komunistycznych 
parbii poszczególnych republik. 
Powszechnie znana jest wyso­
ki pozycja Feliksa Dzierżyń­
skiego w KC RKP(b) i w pio- 
trogrodzkim ośrodku partyj­
nym do kierowania powsta­
niem abrojnym. W dniach Paź 
dziennika w sekretariacie KC 
RKP(b) działali: Bronisław 
Wesołowski i Stanisław Pestko 
wski. W Sekretariacie KC Ko­
munistycznej Partii Ukrainy 
byli Feliks Kon i Stanisław 
Kosior — późniejszy generalny 
sekret arz tej partii. W KC Ko 
rmmistyczinej Partii Białorusi 
działali: Adam Kaczorowski — 
Sławiński i Wacław Bogucki, 
a w KC Komunistycznej Par­
tii Azerbejdżanu — Jan Go­
dlewski.

Wielu naszych rodaków od- 
nagdu-jemy w centralnym apa­
racie państwowym (Jakub Ha 
necki, Mieczvsław Broński, 
Mńeczvsław Kozłowski, Stani­
sław Pestkowski) i w szere­
gach współtwórców terenowe­
go aparatu władza rad. Pola­
cy należeli do kierownictwa 
radzieckiego Krymu, gdzie w 
1918 r. powstała reoublika Tau 
rudzka. Przewodniczącvm jej 
Radź Komisarzy Tjudowvch 
został Antoni Słucki, komisa­

rzem ludowym spraw we­
wnętrznych — Stanisław No- 
woeieLski, komisarzem ludo­
wym oświaty — Władysław 
Kobylański, komisarzem d.s. 
nacjonalizacji majątków ziem 
skich — Jan Wąsak, przewod­
niczącym sztabu rewolucyjne­
go republiki — Ludwik Bur-

chard,. przewodniczącym tau- 
rydzkiego komitetu RKP(b) — 
Jan Tarwacki. Słucki, Tarwac- 
ki i Nowosielski zginęli w 1918 
roku z rąk tatarskich kontrre­
wolucjonistów, Burcharda zaś 
rozstrzelali niemieccy okupan 
ci Krymu.

Gdy w lutym 1919 r. po­
wstała Republika Litewsko. 
Białoruska, w rządzie jej zna 
lazło się wiełu Polaków. Prze­
wodniczącym Centralnego Ko_ 
mitetu Wykonawczego (CKW) 
Rad został Kazimierz Cichow- 
ski, sekretarzem CKW — Ro­
man Pilar, a komisarzami lu­
dowymi byli: spraw wojsko­
wych — Józef Umszlicbt, kon­
troli — Stanisław Ber son, 
oświaty — Julian Leszczyń­
ski _ Leński, sprawiedliwości 
— Mieczysław Kozłowski, ubez 
pieczeń społecznych — Józef 
OŁdak-Ołd akowski, zastępcami 
komisarza. ludowego rolni­
ctwa — Stefan Heltman i 
Józef Otocki.

W Turkiestanie przewodni­
czącym Rady Komisarzy Lu­
dowych został w październiku 
1018 r. Władysław Figćelski, 
który zginął w 1919 r. z rąk 
kontrrewolucjonistów. W wal­
ce o radziecką Svberię zginęli 
m. jn. Wincenty Matuszewski, 
Tomasz Magrzyk, Władysław i 

Janina Piekar zowie, Wiktor 
Majerczak, Eugeniusz Leśniew 
ski, Ludwik Jankowski, Jakub 
Pękalski, Lucjan Promiński.

W obradach historycznego II 
Ogólnorosyjakiego Zjazdu Rad 
w dnrach 7—8 listopada 1917 
r. uczestniczyło 20 Polaków, a 
do wybranego na zjeździe 
CKW Rad weszli: Jakub Do­
lecki (późniejszy kierownik 
Agencji Telegraficznej „Ro­
sta”, a następnie TASS, Feliks 
Dzierżyński, Franciszek Grzel_. 
szczak - Grzegorzewski, Anto 
ni Słucki. Natomiast zastępca 
mi członków CKW zostali: Mie 
czysław Broński, Julian Lesz­
czyński, Paweł Łapiński, Bro­
nisław Wesołowski.

Najbardziej masową formą 
udziału Polaków w walce o 
ustanowienie i umocnienie 
pierwszego państwa robotni, 
ków i chłopów była służba i 
wałka w szeregach formacji 
zbrojnych. Ponad 90 procent 
znanych nam z nazwiska pol­
skich bohaterów Października 
służyło w Czerwonej Gwardii, 
Armii Czerwonej, czerwonej 
marynarce wojennej iw od- 
działacih czerwonych party­
zantów. 126 Polaków było orga 
nizatoramąi, a następnie dowód 
cami lub zastępcami dowód­
ców oddziałów czerwonogwar 
dyjskich, 111 wchodziło w 
sikład komitetów wojskowo-re- 
wolucygnych różnych szczebli, 
będących kierowniczymi 
ośrodkami powstania zbrojne­
go i zarazem sztabem koordv_ 
rojącym działalność oddziałów 
Czerwonej Gwardii na danym 
terenie.

Dla wiełu naszych rodaków 
podjęta w 1917 r. czy w 1918 r. 
służba w rewolucyjnych for­
macjach zbrojnych, zapocząt­
kowała ich kilkuletni udział 
w wojnie domowej na wielu 
frontach w szeregach regular­
nej Armni Czerwonej. Znamy 
6453 Polaków, którzy swój sto

Dokończenie na str. 4

Listy i paczki, najczęściej 
jeżdżą pociągami i auto- 

. busami. rzadziej samo­
chodami, a wyjątkowo — sa­
molotami. Podróżując międzv 
odległymi od siebie miejsco­
wościami muszą w określo­
nych miejscach być przełado­
wane, by „łapać” właściwe po 
łączenia. Placówką, która za­
pewnia przesyłkom właściwą 
drogę jest w ruchu poczto­
wym węzeł.

☆
Poznańska „dwójka” przz 

Dworcu Zachodnim jest jed­
nym z dziesięciu w kraju u- 
rzędem, który opracowuje, 
rozdziela oraz wysyła paczki i 
listy. Centralne położenie 
poczty „Poznań — 2*’ spra­
wia. że należy do węzłów naj 
większych i najruchliwszych.

Każdej doby orz vj mu jo 250 
ton różnych przesyłek Przy- 
ieżdżają i wyjeżdżają 75 am­
bulansami. Rozwozi się je oo 
82 trasach. Pracownicy węzła 
ooróżniaja skrzynki w j?ałvm 
mieście, zbierają listy i nacz­
ki z urzędów pocztowych i 
kierują ie dalej. Te zaś. k+6re 
przychodzą ze świata — dzie 
łą. sortują, dostarczają...

Przy normalnym ruchu 
(anormalny, czyli 3 — 4 ra­
zy większy, bywa przed świe 
tami) przez ręce pracowników 
przechodzi przeciętnie 500 000 
listów i 12 000 paczek. Średnia 
nrędkość rozdziału dokonywa 
nego przez ied.ną osobę, nie 
może bvć niższa niż 1500 li­
stów na godzinę. W nocr 
trzeba „przerabiać” więcej,

RO"ZDZIELNIA LISTÓW. 
Tysiące worków i koszy peł­
nych białych i niebieskich ko 
pert, pocztówek. widokóweK. 
Przy stołach półki z dziesiąt 
kami przegródek oznakowa­
nych numerami i nazwami 
kierunków i miejscowości. 
Na ścianie dwa duże, z da­
leka widoczne wykresy tras i 
numerów.

Listy z Poznania trafiają, 
zależnie od przeznaczenia, do 
rozdzielni miejscowej (dla Po 
znania) lub zamiejscowej. Te 
kierowane w świat, dostaia 
się do tak zwanego „przej­
ścia”. Tu też wjeżdżają wóz­
ki z listami, z różnych stron 
kraju. Dzieli się je na dalsze 
kierunki i znów wkłada do 
worków. Abv się w tym wszy 
stkim nie pogubić podzielono 
krai na 10 stref — bo tyle jest 
węzłów. To pierwszy podział. 
"Pętem doniero szcz^ółowy. 
Do 4 i 5 cyfry kodu. Kod. co- 
kolwiek by o nim powiedzieć 
z nunktu widzehia klientów, 
szybkości przesyłek w ogóle 
;to„ tutaj sprawdza się abso­
lutnie. Dawniej, by list skie­
rować prawidłowo, trzeba by­
ło bardzo dobrze znać geogra­

fię pocztowa — która uwzględ 
nia duże węzłv. mniejsze, po­
łączenia itp. — mówi Stani­
sław Nowicki, zastępca derek 
tora. — Niezłe opanowanie 
tej wiedzy bvło' kwestią 3 lat. 
a znakomite siedmiu.

Teraz no kilku dniach nowi 
pracownicy dzieła już pooraj 
nie. Jednak mimo to odcho­
dzą. Trudno zatrzymać młode 
kobiety, dziewczęta nrzy pra­
cy trzyzmianowej i jednostaj­
nej....

Worki pocztowe wiszące w 
„przejściu” szybko się zapeł­
niają. Na 2 godziny przed od­
jazdem każdego ambulansu, 
pakiety kierowane na tę 
trasę zamyka się i ładuje na 
wózek.

— Mówi sie dużo o kontene 
raoh. o celowości ich wpro­
wadzam a — powiada dyrek­
tor. Zdzisław Kaczmarek. — 
To prawda. tvlko. że na pocz­
cie me ma lepszego kontene­
ra jak... worek. Jeśli jest na­
ładowany, wiadomo — ile 
miejsca zajmie. Jeśli zaś 
przesvłek w mm niedużo — 
me rowcha się niepotrzeb­
nie w wagonie.

'ir
AMBULANS 426. Zygmunt 

Stachowiak i trzech jego pra­
cowników powiozą przesyłki 
do Katowic. Ściślej mówiąc, 
będą wydawać worki z lista­
mi i paczki na całej trasie: w 
Krzesinach Gądkach. Kórni­
ku. Pleszewie Ostrowie i da­
lej.... Będą też na większych 
stacjach zabierać przesyłki, 
kierowane w stronę Katowic.

W ambulansie maja kance­
larię. z takimi urządzeniami 
jak w rozdzielni. Otwierają 
najpierw pakunek zaadreso­
wany „Ambulans 426 — bliż­
sze”. Znaczy to, że są tam 
przesyłki do stacji w pobliżu 
Poznania. I że trzeba je za­
raz rozdzielać i przygotować 
do wydania.

W powrotną drogę z Kato­
wic wyruszą nazajutrz w po­
łudnie. Tam załadują a_mbu- 
lans, przyjmą przesyłki i 
znów po drodze będą ie do­
starczać, a przyjmować inne... 
Następna trasa przewidziana 
dla Stachowiaka to Kraków. 
Też długa, trzydniowa. Z li­
stami w pocztowym wa^nnm 
jeździ od trzydziestu pięciu 
lat.

PRZY PACZKACH JEST 
NAJTRUDNIEJ, chociaż, jak 
mówią, technologia pracv jest 
prosta. Trzeba wyładować 
naczki z ambulansów szvbko 
(bo pociąg nie będzie stać dłu 
żei niż przewiduje rozkład), 
wózkami przywieźć je do dzia 
łu ekspedycji. Tak nazywa się 
szopa-prowizorka nrrv pero­
nie 4a. Ona to świadczy naj­
lepiej, jak trwałe bywają pro 

wizorki. Ustawiono ją tak „na 
razie” w roku 1944, po zbom­
bardowaniu. T trwa do dziś. 
Wyznaczono tam 29 boksów, 
bo na tvle tras Poznań wysy­
ła naczki.

Na Bronisława Rothe kole­
dzy mówią dzik”. To dlate­
go. że pracuje z takim zapa­
miętaniem. Ładuje, rozłado­
wuje. pcha wózki — i wtedy, 
edy wypada mu służba i wte­
dy. gdy trzeba zgłosić sie do­
datkowo, bo nie ma ludzi, a 
paczek — zwały.

Młoda dziewczyna zdejmuje 
naczki, z wózka i oodaie na 
wolno przesuwająca się taś­
mę — jedvne urządzenie me­
chaniczne. jakie udąje się w 
paczkami zauważyć.

— Bardzo cieżkie te naczki. 
Trudno dźwigać. Trudno oo- 
denchać wó^ek z nimi nawet 
no-d niewielka pochylnię. Po­
winno się zarządzić. bv pącz­
ki nie przekraczały 10 kilogra 
mów....

Na stanowisku gdzie się 
dzieli też nracuje kobieta. Mu 
si szvbkn i ponrawnię wpisać 
i^den z 29 możliwych nume­
rów zanim paczka przejedzie 
no ''Olkach.

Oznakowane pakunki odno­
si sie do pc zczególnych bok­
sów i stamtąd, gdy nrzvidz:e 
czas, dostarcza wózkami do 
ambulansów. Wszystko siłą 
rak.

O mechanizacji mówi się 
od dawna. ’ Ministerstwo też 
jest za. Ale kiedy specjaliści 
przyjechali i zobaczyli, że w 
tvch pomieszczeniach może s;ę 
zmieścić ied^nie sama maszv 
na. bez paczek — załamali rę­
ce.

MODERNIZACJA. JEST 
JEDNAK KONIECZNA. Od 
czasów, kiedy gmach węzła 
został wybudowany „przera­
bia się” trzv razy więcej. A 
Poznań gdy oddawano pocztę 
nrzv Dworcu Zachodnim, m"ał 
135 000 mieszkańców. Nic 
dziwnego, że teraz nie wystar 
czaią ani pomieszczenia, ani 
wyposażenie. Dlatego też co­
raz głośniej o tym (plany zo­
stały zresztą opracowane i 
PKP jako gospodarz dworca 
wyraził zgodę), że pomieszczę 
nia na peronie 4a zostaną 
gruntownie zmodernizowane i 
rozszerzone. Tam też ma być 
zainstalowana maszyna- roz­
dzielcza do paczek. Zaś stary 
budynek -poczty ma zostać 
nadbudowany. Jednakże, nóki 
co. terminowość naszych lis­
tów i paczek zależy od ludzi. 
Od tego, jak pracują. A nracu 
ią dobrze. To stwierdzenie 
faktu’, ą nie kurtuazja z oka­
zji obchodzonego dzisiaj Dnia 
Łącznościowca.

JOLANTA LENARTOWICZ

Majscowość: Koźmin, wo­
jewództwo kaliskie, uli­
ca Klasztorna. Ten adres 

jeszcze niewiele mówi, choć 
wielu młodych chłopców za­

chowa go zapewne na zawsze w 
pamięci. Pobytu w zakładzie 
wychowawczym nie da się wy­
kreślić z życiorysu nawet ^yte- 

kiedy przyniósł on pożąda­
ne skutki wychowawcze.

W kraju jest kilkadziesiąt 
zakładów wychowawczych, do 
których , trafia tzw. trudna 
mk-dcież. W Koźminie jest jej 
ponad 100 w wieku od 13 do 
18 lat. Znaleźli się tu po wy­
rokach sadów dla nieletnich, 
aby po odbyciu kary powrócić 
do normalnego życia. Proble­
my świata przestępczego mło­
docianych, ich resocjalizacji, 
przywrócenia młodemu czło­
wiekowi wiary w godziwe ży­
cie należą do trudniejszych za 
gadnień wychowawczych. W 
Koźminie ma.ią w tej dziedzi­
nie interesujące osiągnięcia, 
uzyskane prostymi, ale skutecz 
nymi metodami. Stworzono tu 
przede wszystkim właściwe wa 
runki do prawidłowego prze- 
bi egu procesu resocj 3<1 izac j i. 
Dobra atmosfera przynosi 
efekty.

Już na początku wizyty mi­
łe zaskoczenie. Otwarta ulńcz- 
ka, żadnych krat ani wartow­
nika, tylko najzwyklejsza por­

tiernia. Obiekt jest odnowiony. 
Na uporządkowanym dziedziń 
cu widać grupę młodych, krót­
ko ostrzyżonych chłopców w 
zróżnicowanym wieku. Ustawie 
ni w grupy szykują się do po­
południowych zajęć.

ODRABIANIE ZALEGŁOŚCI

Ważnym ogniwem procesu 
resocjalizacji młodych prze­

Będą żyli inaczej
stępców jest ukończenie przez 
nich nauki na szczeblu pod­
stawowym (większość wycho­
wanków ma zaledwie rozpoczę 
tą szkołę podstawową i teraz 
muszą nadrabiać zaległości).

W obradach rady pedagogicz 
nej nie ma nic szczególnego. 
Jest to jeszcze jedno podobne 
zebranie jak w normalnych 
placówkach oświatowych, tyle 
że problemy tu inne. Bardziej 
skomol i kowane i od-powiedzial 
ne. Dyrektor zakładu mgr inż. 
Andrzej Grobelny przedstawia 
gronu pedagogicznemu pro­
gram pracy dydaktyczno-wy­
chowawczej w nowym roku 
szkolnym. Podkreśla potrze­
bę zindywidualizowania opieki 

wychowawczej, utrzymania 
kontaktów z rodzicami lub 
opiekunami wychowanków, a 
także ich udziału w samorzą­
dzie szkolnym.

Zwiedzamy szkołę. Choć bu- 
dynek stary — w oczv rzuca 
się ład i porządek. Klasy są 
dobrze wyposażone w pomo­
ce naukowe, z których wiele 
zostało wykonanych przez wv 
chowanków podczas zajęć 

praktycznych. Na ścianach 
plansze z napisami o treści pa 
triotycznej, cytaty z „Kodek­
su ucznia”, portrety słynnych 
Polaków i Polek, obrazy zna- 
nych mistrzów. W klasach ma­
ło jes-t podobno drugorocznydh. 
Wychowankowie przykłada­
ją się do swych obowiązków.

ZAWÓD, HARCE I SPORT

Skutecznym środkiem wy­
chowawczym jest praca. Wie­
dzą o tym w Koźminie i s-to- 
sują tę zasadę na co dzień. 
Młodzi ludzie pracując, uczą 
się jednocześnie zawodu. W 
zakładzie stworzono im korzy­
stne warunki; w warsztatach 

grupa 65 wychowanków uczy 
się różnych zawodów, najwię­
cej — stolarza, cieśli, mura­
rza, ślusarza itp. Kilku wyra­
ziło ochotę zdobycia zawodu 
mechanika samochodowego i 
lakiernika (ułatwiono im to w 
warsztatach wytwórni urzą­
dzeń komunalnych „WUKO” 
w Koźminów.

Młodociani przestępcy pod- 
cząą pobytu w Koźminie nie 

tylko uczą się i pracują. Har­
cerstwo znalazło tu trudne, ale 
i wdzięczne pole dla resocjali­
zacji trudnej młodzieży, nie 
nawykłej do dyscypliny i 
krnąbrnej. Instruktorom har­
cerskim udało się „zarazić” 
bakcylem harcerstwa więk­
szość wychowanków. Gry tere 
nowe, wycieczki za miasto, 
ogniska pozwalają zapomnieć o 
trudach dzieciństwa, przezwy- 
ciężyć buntownicze i nieufne 
nastawienie do rzeczywistości. 
Młodzi wyżywają się także w 
istniejącej tu od dawna mło­
dzieżowej. drużynie starażac- 
kiej. Popularne są rozgrywki 
piłki nożnej; najlepsi trafia­
ją do reprezentacji zakładu, 

która stacza pojedynki z 
„miejscowymi”.

SATYSFAKCJA I — COS WIĘCEJ

Pasjonującą rzeczą jest czy­
tanie listów, jakie piszą rodzi­
ce wychowanków do dyrekto­
ra zakładu.

„Nie posiadam się z radoś­
ci, że taki skutek miał Wasz 
ciężki trud. Nie mam dość 
słów podziękowania. Łzy cisną 
mi się do oczu ze szczęścia za 
uratowane dziecko...”.

„Obserwowałam jakie zmia­
ny na lepsze zachodziły stop­
niowo w charakterze i uspo­
sobieniu mojego syna. Sam 
Wojtek powiedział mi kiedyś: 
Mamusiu, jakbym miał wcześ­
niej takich wychowawców jak 
w Koźminie, niejednego złego 
bym uniknął. Dziś Wojtek z 
pełnym szacunkiem odnosi się 
się do domu rodzinnego, do 
pracy i nauki. Chce żyć uczri- 
wym rytmem ludzkiego ży­
cia...”.

Opuszczałem zakład wycho­
wawczy w Koźminie upewnio­
ny, że warto walczyć o każdy 
„zwichnięty” charakter, o każ 
dego człowieka, który wkro­
czył na fałszywą drogę.

MAREK JĘDRZEJAK

„Odeonu wydoje 
polskie książki

Ponad 100 książek polskich 
pisarzy w nakładzie blisko pół­
tora miliona egzemplarzy wy­
dało w ciągu ćwierćwiecza 
swego istnienia praskie wydaw 
nictwo literatury pięknej i 
sztuki „Odeon” Polskie pozy­
cje włączone zostały do wielu 
serii wydawniczych m. in. „Bi­
blioteka Klasyków”, „Bibliote­
ka Światowa”, „Współczesna 
Proza Światowa”. Nakładem 
>,Odeonu” opublikowany zo­
stał „Słownik Pisarzy Pol­
skich” od czasów najdawniej­
szych po dzień dzisiejszy, będą 
cy efektem kilkuletniej pracy 
czeskich polonistów. W br. 
czytelnicy czescy otrzymali już 
wznowienia „Krzyżaków” Sień 
kiewicza oraz „Konrada Wal­
lenroda” Mickiewicza w prze­
kładzie Franciszka Hałasa. W 
tegorocznych planach wydaw­
niczych „Odeonu” znalazło się 
jeszcze kilka innych polskich 
książek, m. in. ,-Dworzanin” 
Łukasza Górnickiego, tomy o- 
powiadań Bolesława Prusa i 
Stanisława Lema oraz „Kono- 
pielka” Edwarda Redlińskie- 
go. (PAP)
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Śląskie wyroby przemysłu lekkiego Antarktyda, wyspa King George

Rozbudowa stacji Wyścigi samochodowe

znane w Leningradzie i Karagandzie
Kaadego niemal dnia, z wie­

lu zakątków woj. katowickiego 
odchodzą do Związku Radziec, 
k iego t r ansoort y t owarć xr. 
ZSRR jest wieloletnim i naj­
poważniejszym partnerem han 
dlowym tego wielkoprzemysłn 
wego regionu Polski. Np. w 
1976 r. wyekśipófrtąwano stąd 
do Kraju Rad towa(rv za bli­
sko 2 rnld złotych dewiz."<wyoh, 
co stawowi około 1/4 całości za 
granicznego wywozu z woj. ka 
łowickiego. W tym roku obro­
ty ze Związkiem Radzieckim 
nadal wzrastają; poza węglem 
i wyrobami czarnej i koloro­
wej metąJuirgid są to przede 
wszystkim maszyny i urządzę 
nia, wyroby chemiczne i prze 
rrwsłu lekkiego.

Korzystnie rozwija węoół- 
pracę handlową z ZSRR Fa- 
brvfca Obrabiarek Ciężkich 
„Rafaimet” z Kuźni Racibor- 
sfciei. Z początkiem naźdizierni 
ka br. wvsłątno radzieckiemu 
odbiorca kolejną, setina w tym 
roku ciężka soecia-Ti styczna 
obrabiairkę dla koleińtctwa-. Sfi 
nalizcwano w ten sposób, z

Nie wszędzie zgodnie z przepisami

Wykorzystanie funduszu 
aktywizacji zawodowej

Zapotrzebowanie przekracza­
jące liczbę zgłoszeń — to po­
głębiająca się od dłuższego cza 
su tendencja na rynku pracv 
w naszym kraju. Są jednak 
jeszcze miejscowości i regiony 
gdzie niektóre grupy osób, 
zwłaszcza bez kwalifikacji, po­
szukują odpowiedniej pracy. 
Wiąże się to m. in. ze stopniem 
uprzemysłowienia regionu, lo­
kalizacja inwestycji, struktura 
demograficzną ludności. Ti 
myślą o wyrównywaniu tych 
dvspronoreji utworzono przed 
niespełna 3 laty fundusz akty­
wizacji zawodowej. Ostąfnio 
Ministerstwo Pracv, Płac i 
Spraw Socjalnych zbadało spo 
sób gospodarowania tvm fun- 
du^zem w 9 województwach.

Największą pozycję w wy­
datkach z funduszu na bada- 
nycii terenach stanowi organi­
zowani robót tzw. interwen­
cyjnych: przy zakładaniu i pie- 
Icrnacii zieleni mieisktaj oraz 
różnych pracach porządkowych 
z zakresu gosnodarki komu­
nalnej. Zatrudnia się przv 
tym osobv bez zawodu, naj­
częściej jedvnvch żywicieli ro 
dżin oraz ludzi o ograniczo­
nej zdolności do pracy. Jest to 
zgodne z przeznaczeniem1 fun­
duszu. Natomiast kłóci się z za 
sądami organizowania tych 
robót — z założenia doraźnych, 
sezonowvch — zbvt czeste an­
gażowanie do nich części osób 
na dłuższy czas — przy braku 
troski o zapewnienie im fa­
chu i stabilizacji pracowni­
czej. Prawie 35 procent zain- 
teresowanych pracuje dłużej

Zakończenie festynu KP Hiszpanii
W niedzielę wieczorem w 

parku Casa del Campo na 
przedmieściach Madrytu za­
kończył się dwudniowy festyn 
KP Hiszpanii, w którym ucze­
stniczyło ponad milion osób. 
Końcowym akcentem tej im­
prezy było przemówienie se­
kretarza generalnego KP Hisz­
panii Santiago Carilio, który 
potwierdził poparcie opozycji 
dla rządowego planu walki z 

kwartalnym wyprzedzeniem, 
całość zaikantraktofwanyah na 
1977 r. dostaw.

Obrabiarki dla kolejnictwa 
„Rafaimet” eksiportuije do 
Związku Radzieckiego już od 
28 lat. Zgodnie ze specjalisty­
czną umową na lata 1976—80, 
ZSRR otrzyma w tym czasie 
z Kuźni Raciborskiej łącznie 
500 tego typu mąszyn.

Od przeszło 30 lat utirzymu- 
ją coraK żywsze kontakty han­
dlowe z naszym wschodnim są­
siadem Zakłady ' Urządzeń 
Technicznych. „Zgoda” w Swię 
tcchłowieaiah. Obok dostaw (w 
pierwszym okres-ie) suwnic, 
„Zgoda” wyposaża w silniki 
okrętowe śtaWki eksportowane 
dlo ZSRR oraz rozwija dosta- 
wy pras h^yirouliicznych do 
cłvt wiórowydh i pilśniowych. 
W roku przyszłym „Zgodna” eks 
polować będzie do ZSRR rów 
nieć prasy do produkcji taśm 
gumow^idh.

Wysoko cenione są w krkmi 
dwie radzieckim specjalne, 
samowyładowcze waignmy do 
budowy i remontu torów ko­

niż 5 lat. Jest to dla przed­
siębiorstw wygodne: zwiększa 
ją stan zatrudnienia, zaś ludzie 
pracujący przv Uch robotach, 
nawet orzez długi czas,' nie ko 
rzystaja z uprawnień przysłu­
gujących etatowym pracowni­
kom gospodarki komunalnej, 
jak dodatki za wysługę lat, wy 
płaty „trzynastek” czy świad­
czenia z zakładowych fundu­
szów: .socjalnego i mieszkanio- 
we^o.

W porównaniu z wydatkami 
na roboty interwencyjne nie- 
wielkie są kwoty przeznaczane 
z funduszu na przysposabianie 
zawodowe osób poszukuiaćycń 
pracy. Obejmuje ono głównie 
kobiety bez kwalifikacji. Ta 
działalność nie budzi na ogół 
zastrzeżeń, ale i tu zdarzają 
się nieprawidłowości. Należy 
do nich finansowanie z fundu­
szu szkolenia kadr dla nowo 
uruchamianych zakładów, pod 
czas gdv obowiązek gapewnie- 
n:a środków na ten cel spo- 
czywa na inwestorach.

Część funduszu przeznacza 
się na zasiłki dla młodocia­
nych zatrudnionych w celu 
nauki zawodu, a znajdujących 
się w trudnej sytuacji mate­
rialnej. Okazało się. że nie 
uwzględnia się wszystkich 
uprawnionych do świadczeń. 
Nieraz świadczenia te wpła­
ca się uczniom w wysokości 
niższej od przewidzianej w 
przepisach. Ich naruszeniem 
jest też zaprzestanie wypłat 
zasiłków z chwbą ukończenia 
przez uczniów 18 rotku żvćią.

PAP

kryzysem gospodarczym. Pro­
gram ten przewiduje rozmaite 
wyrzeczenia m. in.. ogranicze­
nie podwyżek płac. Dla dobra 
całego kraju byłoby jednak 
korzystne — stwierdził Cariillo 
— za-warcie przez rząd sojuszu 
koalicyjnego z pozostałymi 
s t r onnict w a m i po’I i t yczn ™ i. 
Obecny kryzys gospodarczy nie 
może być bowiem przełamany 
przez rząd mniejszościowy. 

lejowych, produkcji chorzow­
skiej Wytwórni Konstrukcji 
Stalcwyoh „Koinstai”. Wagony 
te chorzowska fabryka dostąp 
cza do Kraju Rad od połowy 
1972 r., w ilości po 560 sztuk 
oceanie.

70 procent calP&ci, swej pro­
dukcji eksport owej kierują n? 
rynek radziecki Gliwickie Za­
kłady Urządzeń Tedhmcznydh. 
Przedmiotem eksportu są głów 
i»ę różnego typu pompy okrę­
towe ora® urządzenia dźwigo­
we.

Ustaloną markę na rynku 
ZSRR mają od wielu łat ślą­
skie wyroby przemysłu lekkie 
go. Szczególnym wzięciem cie­
szą się tam ubrania męskie z 
Zakładów Przemyski Odzieżo­
wego „Bytom”. Eksportowane 
s ą cne do większych mćaet pra­
wie wszystkich republik ra­
dzieckich — od Leningiradtu i 
Baku po daleką Karagandę 
czy Irkuck. Tegoroczne dosta­
wy wyniosą łącznie ponad 
290 0O0 gamitwrćw uszytych z 
tkanin wetoiiano-elanowvch.

PAP

Tragedia rodziny 
bezrobotnego w RFN 
W zachodnioniemieckiej miej­

scowości Stuehlingen tragiczne 
następstwo miało pozbawienie 
pracy ojca rodziny, 41-Ietniego 
robotnika. Policja, informując o 
tym w niedzielę, nie pod?^ jego 
nazwiska ani miejsca pracy.

Jego najstarszy syn ciężko cho 
rował na serce i zaszła koniecz­
ność przeprowadzenia chirurgicz 
nej operacji. Kiedy zdecydowali 
się na nią — ojca zwolniono z 
pracy i rodzina znalazła się w 
ogromnych kłopotach finanso­
wych.

40-!etnia matka w desperacu 
zasztyletowała chłonca w czasie 
snu. sama zaś targnęła się na 
życie. (PAP)

Dalsze aresztowania w Pakistanie
W stolicy pakistańskiej pro­

wincji Pendżab — La horę 
aresztowano w niedzielę 13 
członków Pakistańskiej Partii 
Ludowej, której przywódcą 
jest przebywający obecn:e w 
więzieniu br. premier Pakista­
nu Zulfikar Ali Bhutto. Zarzu­
ca się im pogwałcenie obowią­
zującego na mocy stanu wy­
jątkowego zakazu działalności 
politycznej. Przed meczetem w 
którym zgromadzili się na mo 
dły zwolennicy Bhutto, 1C3- 
esobewa grupa wynosiła okrzy

Z poczucia patriotyzmu 
i internacjonalizmu

Dokończenie ze str. 3

sumek do Republiki Rad uzew- 
' nęjrzm.iili przez służbę w Armii 
Czerwonej, z czego 861 osób 
pełniło fiuinikcje niższych, a 269 
osób — fum keje wyższych do­
wódców. 34 osoby sprawowały 
funkcje członków rad wojsko­
wo- rewolucyjnych d ywizj i,
armii i frontu; 213 osób praco 
wałio w wydziałach pcEtycz- 
nych, 178 osób w wydziałach 
specjalnych, a 189 osób było 
komin a.rzami politycznymi
wszystkich szczebli dowodze­
nia.

Piefianą kartę w historię 
obrony i umocnienia Rosji 
radcieckicj wpisały polskie re 
woliucyjłne jednostki wojsko­
we, z których większość była 
zigruipcwana w zachodniej dy­
wizji strzelców, a nartępnće w
1 Polskiej Armii Czerwonej 
pod dowód zit w em R om ama 
Łągwy. Dodajmy, że w latach 
wojny domowej 11 armią fron 
bu kasip^sko-kaAikaskiegn i 9 
armią Lmtotu tuirkiestańskre- 
go dowodził nasz rodak Mi­
chał Lerwandcwski. a 1 armią 
frontu tu.rkiestańskiego — 
Józef Błażewicz, nąltcmiast 
Tyraćv Dziewąłdowskti był za- 
ftęncą dowódtcy frontu wschód 
niego.

W latach dwudziestych, gdy 
jedynym orderem za czyny 
bojowe był Order Czerwonego 
Sztandaru, na listach od zna-

im. Arctowskiego
Dobiegają końca przygotowania 

do kolejnej polskiej wyprawy 
naukowej na Antarktydę. Wypra­
wa pod kierownictwem inż. Ma­
cieja Seweryna Zalewskiego z 
Instytutu Geofizyki PAN wyru­
szy z Gdyni w połowie listopada 
na statku szkolnym' ..Garnuszew- 
ski”. Ekina liczvć bedzie 70 osób, 
w tym 25 naukowców. Zostanie 
ona podzielona na trzy grupy. 
Pierwsza — ekipa techniczna — 
zajmie się dalsza rozbudowa sta­
cji im. Arctowskiego na wyspie 
King George. Powstaną tu dal­
sze obiekty gospodarcze i nauko­
we, m. in. baza paliw i nowe 
laboratoria. Grupa druga będzie 
nowa zmianą załogi stacji -Arc­
towskiego, która przezimuje w 
naszej bazie polarnej. Trzeci ze­
spół — to właściwa grupa nauko 
wa. która korzystając z antark- 
tvcznego lata prowadzić będzie 
badania biologiczne, oceanogra­
ficzne, meteorologiczne. geofi­
zyczne, geologiczne. (PAP)

C. Vancs o zagranicznej
podróży J. Cartera

Sekretarz stanu USA Cyrus
Vance wziął udział w progra- 

„ mie telewizyjnym rozgłośni
CBS pt. „Spotkanie z prasą”.

Jeden z uczestników audycji 
pooresił sekretarza stanu o uza 
sadnienie i sprecyzowanie ce­
lów podróży zagranicznej, ja­
ką na przełomie listonada i gru 
dnia odbędzie prezydent Jim- 
mv Carter. Jak wiadomo w 
trakcie tei podroży J. Carter 
odwiedzi m. in. Warszawę.

Mówiąc n polskim etapie 
nodróży C. Tance oświadczył, 
że Polska jest ważnym kraiem 
retonu Europy wschodnie i. a 
w?zvfa jaka zostanie złożona w 
Warszawie jest m-nzem ten- 
dencji rn rezw’jąhia d’aloąp 
i stos”“k'.,M, T kra jami, r?o he- 

bUci-Smi sojusznikami 
Stanów Zjednoczonych.

PAP

ki domagając się wypuszczenia 
b. premiera. Jak już podawalis 
my, Bhutto aresztowano 17 
września br. na polecenie ad­
ministracji wojskowej, która 
sprawuje -władzę w Pakistanie 
od lipca br. Przęd sądem w 
Lahore toczy się proces prze- 
ciwko Bhutto, któremu zarzu­
ca się poważne nadużycie swe 
go stanowiska w czasie 5 5 lat 
rządów Pakistańskiej Partii 
Ludowej. Z. A. Bhutto nie przy 
znaje się do winy.

PAP

czonyoh znalazło się ponad 209 
Polaków. Jeżeli dziś Paździer 
nik jest powszechnie uznanym 
symbolem najbardziej skutecz 
nej i twórczej formy ingeren­
cji mas pracujących w proces 
rozwoju ludzkości, to w suk- 
ces,?** tym zawarta jest cząstka 
wvsllku i walki naszych roda 
ków.

Dla tysięcy Polaków wz.glę_1 
dy klascwo-imtemaojonalisty- 
czne odgrywały rolę pierwszo 
planową i dyktowały ich za­
angażowanie się w walkę o 
przeobrażenia socjalistyczne w 
Rosji. Ideowym przywódcą tej 
rzeszy Polaków były liczne 
grunv członków i działaczy 
SDKPiL i PPS-lewicy, którvch 
internacjcnalistyczne wycho. 
wanta zdobyte w szeregach 
siyych partii zdecydowało iż 
sprawę rewolucji rosyjskiej 
traktowali jako ich, polskich 
rewolucjonistów, własną spra­
wę. Takie stanowisko zajmo­
wali i ci Polacy, którzy rozoo 
trzymali swą rewolucyjną dzia 
łalność w szeregach partii boi 
szewików. Ale wielu Polaków 
ponarło partię bolszewików w 
październiku _ listooadizie 1917 
roku z pobudek paibriotycanych, 
z uwagi na jej program w kwe 
S'tći narodowej i w kwestii po­
koju. I nte rn ac j on a 1 ist yczn a 
postawa Polaków ściśle wią­
zała się ze służbą dla ziemi 
ojczystej, a walka o zwycię- 
sbwo socjaliizimu w Rosji — z 
walką o wetoość Polski. (PAP)

A. Smorawiński
mistrzem Polski w klasie 7
Ponad 120 zawodników stanęło 

na starcie IV i ostatniej elimina­
cji samochodowych wyścigowych 
mistrzostw Polski. Impreza zosta­
ła zorganizowana przez działaczy 
Automobilklubu Kieleckiego na 
nowym, powstałym w tym roku 
z ich inicjatywy torze wyścigo­
wym „Kielce” zlokalizowanym w 
Miedzianej Górze. Oto wyniki uzy 
skane przez poznańskich kierow­
ców.

Klasa 3 („Fiat 125p”) 1. Andrzej 
Smorawiński (AP Wielkopolski), 
2. Henryk Fabiański (AP Wielko­

igrzyska pracowników 
gospodarki żywnościowej
W Gostyniu zakończyły się 

I igrzyska sportowe pracowni­
ków gospodarki żywnościowej 
woj. leszczyńskiego.

W finale wojewódzkim wzięło 
udział 496 zawodników z 42 za­
kładów. Zawody rozegrane zosta 
ły w siatkówce kobiet i męż­
czyzn, piłce nożnej, wieloboju 
sprawnościowym oraz lekkiej atle 
tyce.

W klasyfikacji generalnej pierw 
sze miejsce zajął kombinat PGR 
Pudliszki przed GS Wschowa.

W punktacji gmin najlepszą 
wśród 21 startujących okazała się 
Wschowa przed Krobią, Krzywi 
nem, Rawiczem, Kościanem, Bo- 
ianowem, Piaskami oraz Szlich­
tyngowa. <kar)

9 listopada
Lech - Zawisza w PP
PZPN ustalił termin meczów \ 

1/8 Pucharu Polski. Odbędą się 
one w środę 9 listopada. W roz­
grywkach tych uczestniczą jeszcze 
piłkarze Lecha, którzy w tym 
dniu zmierzą się w walce o ćwierć 
finał na własnym boisku z Zawi­
szą Bydgoszcz, (wił)

Piąte miejsce 
braci Głowackich

W Erewaniu zakończyła się mię­
dzynarodowa sześciodniówka ko­
larska na torze o wielką nagrodę 
tego miasta. Pierwsze miejsce za­
jęli Władimir Kalko i Jurij Deni­
sów (ZSRR) — 147 pkt., drugie — 
przypadłe tandemowi Jiri Mikszik 
i Jaroslav Blaga (CSRS) — 140 
pkt., a trzecie Aleksandrowi Iłar- 
jonowowi i Aleksandrowi Kor ba­
towi (ZSRR) — 128 pkt. Na piątym 
miejscu znalazł się tandem Polski 
Jerzy i Tadeusz Głowaccy (Włók­
niarz Kalisz) — 110 pkt. (PAP)

Piłka ręczna

Trzy punkty Przemysława
Ostatnie dwa mecze piłkarek 

ręcznych Przemysława na turnie 
ju o mistrzostwo II ligi .przy­
niosły poznaniankom pierwsze 
punkty w tegorocznym sezonie. 
W sobotę Przemysław zremiso­
wał z AZS-em Białystok 12:12 
(5:5). Mecz był bardzo wyrówna­
ny, a swoje zwycięstwo pozna- 
nianki zawdzięczają dobrej dyspo 
zycji strzeleckiej Żurowskiej, 
która uzyskała aż 8 bramek. Po­
zostałe bramki dla Przemysława 
zdobyły: Czerwińska, Rozumek, 
Krawczyk i Dutkiewicz po 1.

Czwórbój o puchar 
„Świata Młodych"
W Kostrzynie odbyły się biegi 

sztafetowe (8 X 50 m) w ramach 
czwórboju o puchar redakcji 
..Świata Młodych”. W zawodach 
startowały reprezentacje 7 szkół 
następujących gmin: Dominowa, 
Kołaczkowa, Miłosławia, Nekii, 
Pobiedzisk, Wrześni i Kostrzyna.

Wśród dziewcząt w biegu szta­
fetowym zwyciężyła Września 
przed Nekla i Kostrzynem. Ta­
ka sama kolejność była również 
w czwórboju. W kategorii chłop­
ców w sztafecie pierwsze miej­
sce zajał Kostrzyn przed Wrześ­
nią i Pobiedziskami. W punkta­
cji czwórbojowej Kostrzyn wy­
przedził Wrześnię i Kołaczkowo.

(wił)

Piłka nożna
KLASA WOJEWÓDZKA

POZNAŃSKA
Promień — Posnania
Zjednoczeni — Przemysław 
Polonia — Olimpia II
Unia — Stella
l.ech ll — Start
Budowlani — Orkan
Warta II — Warta £rem 

polski). Klasa 4: 1. Michał Damm 
(AP Wielkopolski). Klasa 7: 1. A- 
dam Smorawiński (AP Wielkopol 
ski).

Była to już ostatnia eliminacja 
mistrzostw Polski. Nieoficjalnie 
wiadomo już, że tytuły mistrzów 
skie zapewnili sobie: w klasie 1 
Zdzisław Kałuża, w klasie 3 Ta­
deusz Kudłaty, w klasie 4 Maciej 
Bogusławski, w klasie 5 Janusz 
Kiljańczyk, w klasie 6 Ksawery 
Frank, w klasie 7 Adam Smora­
wiński (Automobilklub Wielkopol 
ski), w klasie 8 Marcin Biernacki.

Turniej zapaśników 
w Kobylinie

W Kobylinie rozegrano turniej 
zapaśniczy, w którym startowali 
zawodnicy urodzeni w latach 
1961—64. W imprezie udział wzię­
li reprezentanci 4 klubów: Grun 
waldu Poznań, Rokity Brzeg Doi 
ny, Ceramika Krotoszyn i LZS-u 
Kobylin.

W poszczególnych kategoriach 
Wagowych zwyciężyli — 32 kg: 
T. Muzsik (Grunwald), 36 kg: I. 
Greniuk (Rokita). 40 kg: J. Nie 
mieć (Rokita), 44 kg: Z. Jago­
dziński (LZS Kobylin), 48 kg: M. 
Pawłowski (Rokita), 52 kg: S. 
Kowalczyk (Ceramik), 56 kg: K. 
Macioszek (Grunwald), 60 kg: 
Ł. Płaczek (Ceramik), 65 kg: T. 
Skowroński (Ceramik), 70 kg: 
M. Pfajfer (Ceramik), 75 kg: J. 
Czerniewicz (Rokita), 81 kg: K. 
Kurzownik (Grunwald).

W klasyfikacji drużynowej zwy 
ciężył Ceramik przed Rokitą, 
Grunwaldem i LZS-em Kobylin. 
Najlepszym technikiem turnieju 
uznany zos‘ał zawodnik LZS-u 
Kobylin — Z. Jagodziński, (wil)

S. Sobkowska dzfeshta 
na MS w Bazylei

Na znakomitym poziomie stały 
finałowe konkurencje rozgrywa­
nych w Bazylei mistrzostw świa­
ta w gimnastyce artystycznej. 
6 000 widzów z wielkim zaintere­
sowaniem obserwowało zacięty po 
jedynek reprezentantek ZSRR i 
Bułgarii, które zgodnie z trady­
cja dominowały w wieloboju. Bar 
dzo dobrze spisała się nasza mło­
da reprezentantka Sławomira Sob 
kowska z poznańskiego Energety 
ka, która wspólnie z gimnastycz- 
ką czechosłowacką Ivetą Havlic- 
kovą uplasowała się na 10 miej­
scu w wieloboju. Wywalczyła tak 
że piąte miejsce w ćwiczeniach z 
rńlm. (PAP)

W niedzielę Przemysław zmie­
rzył się z najsłabszym zespołem 
ligi — Zniczem Pruszków. Goś­
cie to szkolna drużyna, w której 
wiele zawodniczek ma dopiero 
14 i 15 lat. Poznanianki powinny 
więc odnieść łatwe i wysokie 
zwycięstwo. Tak się jednak nie 
stało. Przemysław zagrał słaby 
mecz i z trudem wywalczył zwy 
cięstwo 13:11 (7:61. Bramki dla po 
znanianek zdobyły: Rozumek 4, 
Krawczyk i Czerwińska po 2, No 
bik, Dutkiewicz, Żurowska. Bu- 
czak i Makowska po 1. (wił)

MŚ w zapasach
Pięciu Popków

walczy dalej
Na mistrzostwach świata w za­

pasach w stylu klasycznym roz­
grywanych w Goeteborgu odbyły 
się walki IV i V rundy, z Pola­
ków nadal uczestniczą w turnie­
ju: Ryszard Świerad (57 kg). Ka­
zimierz Lipień '62 kg). Andrzej 
Supron (68 kg). Jan Doftowicz (82 
kg) i Czesław Kwieciński (90 kg).

Wyeliminowani zestali: Wiesław 
Kuciński GS kg). Witold Małd?.- 
cbowski (52 kg), Stanisław Krze, 
siński (74 kg). Andrzej Sirzydl'”.-- 
ski (100 ke-). j Grzegorz Tomanę’: 
(powyżej 100 kg). (PAP)

1. Warta Śrem
2. l.ech II
3. Warta II
4. Przemysław

i 5. Polonia 
Start

7. Stella
2:1 8. Unia
2:1 9. Promień
1:0 10. Pdsnania
0:0 u. Zjednoczeni
4:0 J2. Olimpia II
1:0 13. Budowlani
1:2 14. Orkan

11 19: 3 32:11
J1 19: 3 27: 7 
11 16: 6 ?0: S 
11 15: 7 19: 9 
11 14: 8 13:11 
11 12:10 21:16 
H 12:10 20-1'1 
11 11:11 «;15 
11 9:13 13:19
11 7:15 12:17
11 6:16 8:?1
11 5:17 U:22
11 5:17 11:21
11 4:18 8:23



WOJEWÓDZKA KOMENDA 
OCHOTNICZYCH HUFCÓW PRACY * 

w Poznaniu

OGŁASZA NABÓR
do rocznego dochodzącego OHP.

Do Hufca przyjmowani będą chłopcy i dziewczęta 
z terenu miasta Szamotuł i najbliższych okolic. 
W ciągu roku junaczki i junacy przyuczeni zostaną 
do pracy w następujących zawodach:

© MURARZ
© TYNKARZ
© BETONIARZ
© ZBROJARZ 
©MALARZ

Do Hufca przyjmowane będą osoby w wieku 16 — 18 lat. 
Wykształcenie kandydatów nie może być niższe niż 5 klas 
szkoły podstawowej.
Osoby nie posiadające wykształcenia podstawowego uczyć 
się będą w Podstawowym Studium Zawodowym, a osoby 
z pełnym wykształceniem podstawowym na kursach wew­
nątrzzakładowych.

Kandydaci zgłaszać się powinni pod adresem:

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego 
w Szamotułach, ul. Chrobrego 17 

pokój nr 1.

SPIESZ SIĘ — SĄ JESZCZE WOLNE MIEJSCA

2389-K2

BMMMiMiMeMMMWeSWWWaWNiMiWiMiMWMMMIW

PRZEDSIĘBIORSTWO 
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO 

„ P E W E X *
O / P o z n a ń,

uŁ Marchlewskiego 108/112

ZAPRASZA PT KLIENTÓW 

DO NOWO URUCHOMIONEGO SKLEPU 
w WĄGROWCU przy ut Jerzyka 50

POLECAMY ATRAKCYJNE TOWARY 
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO.

3750-K1

Parkiety bezpyłowe ey- 
klinuje, lakieruje Zakład 
Usługowy. Zygmunt Koe­
nig, tel. 647-79. 36148g

© Praca
Potrzebne krawcowe do 
szycia bielizny pościelo­
wej i obrusów. Soboty 
wolne. Oferty — „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 38173g.
Malarzy i uczniów przyj- 
mę. Gołębia 4 m. 3, godz. 
15—17. 38287g
Kobiety i mężczyźni po­
trzebni do zbioru march­
wi. Starołęcka 196 a.
____________________ 35800g

© Sprzedaż
Kożuch męski nowy, krót 
ki — sprzedam. Poznań, 
Głogowska 39 m. 7, godz. 
17—19. 38159g
Kożuchy: męski, damski 
oraz garaż z „płyty o- 
bornickiej” — sprzedam. 
Tel. 20-38-42. 38334g

Nowe jasnobrązowe łap­
ki karakułowe, futro z 
jagniąt (165), złotą bran­
soletkę. Poznań, Jaro- 
chowskiego 65 m. 2.

37607g
Nowe futro, łapki kara­
kułowe średni rozmiar, 
kredens kuchenny sprze 
dam. Roosevelta 3 m. 3.

3760 Ig
Wannę, tapczan, kuchen 
kę gazową niemiecką, 
telewizor „Record” sprze 
dam. Grodziska 115, tel. 
452-38. 37589g

Segment mebli Kowal­
skich (2 tapczany, stół) 
sprzedam, tel. 518-47.

37558g
Futro białe królicze, 
wielkość średnia sprze­
dam, tel. 422-40.

37551g

Akordeon Weltmeister 
120-basowy, tel. 659-84.

37585g
Futro damskie nutrie na 
165 cm, płaszcze dam­
skie, lisy srebrne, pierzy 
ny, maszynę do szycia 
sprzedam, tel. 602-05 po 
godz. 13. 37550g

© Samochody
Fiata 126 p, rocznik 1975, 
sprzedam. Kontaktować 
się 19 października, Da- 
strych, Sczanieckiej 2 m. 
11. 38354g
Syrenę 104 — sprzedam. 
Krobia, tel. 262. 1313p

© Lokale
Samodzielny pokój z ku­
chnią w mieszkaniu wi- 
lowym do wynajęcia. Tel. 
67-31-33. 38196g

UWAGA!
MIESZKAŃCY NOWEGO TOMYŚLA!
Chcesz mieć szybko i dobrze wykonany 
pierścionek, obrączkę, zgłoś się 

do zakładu usługowego

Nr 45 Spółdzielni Procy ,,J u w e I i a" 
przy placu XX-lecia PRL - Dom Usług

3O75-K1

Pokój nfenmeWowany wy 
naj-mę małżeństwu. Lele­
wela 103. 38053g

Wynajmę uczącym się po 
kój. Żmigrodzka 36.

38134g

Pracownicy poszukiwani
Komunalne Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Powianiu, ul. Chudoby 24, tel. 
593-48, zatrudni zaraz

— MONTERÓW instal. saniL
— SPAWACZY uniwersalnych
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowa­

nych.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie._________ _________ 3779-K1
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 
„Budostal - 4” — Generalny Wykonawca Budo­
wy Huty „Katowice” — zatrudni natychmiast:

— inżynierów i techników budowy na sta­
nowiska kierowników budów i mistrzów 
budowlanych oraz specjalistów d/s. kosz­
torysowania i normowania pracy.

— pracowników fizycznych w zawodach: 
betoniarza, blacharza, cieśli, dekarza, sto­
larza, malarza, zbrojarza, operatora sprzę­
tu średniego i ciężkiego, kierowców z I 
i II kategorią prawa jazdy, mechaników, 
blacharza i elektryków samochodowych, 
spawaczy elektryczno-gazowych, monte­
rów konstrukcyjnych i wodno-kanaliza­
cyjnych, ślusarzy remontowych maszyn 
budowlanych, elektryków z uprawnienia­
mi bez ograniczeń, robotników niewykwa­
lifikowanych oraz absolwentów zasadni­
czych szkół zawodowych na wstępny staż 
pracy.

ZAPEWNIA SIĘ:
— wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego 

Pracy w budownictwie,
— pracownikom zamiejscowym nie meldo­

wanym na pobyt stały w miejscu budo­
wy, a zamieszkałym w hotelach robotni­
czych lub kwaterach prywatnych, przysłu­
guje dodatek za rozłąką,

— dla robotników posiłki regeneracyjne wy­
dawane przez cały rok,

—■ odpowiednie warunki socjalno-bytowe, 
I — zakwaterowanie w hotelach robotniczych 

lub kwaterach prywatnych,
— możliwość zdobycia zawodu i podniesie­

nia kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłosić się z dowo­

dem osobistym, książeczką wojskową i ubezpie­
czeniowa (ostatnim świadectwem pracy).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac — Centralny Punkt Przyjęć PBP „Bu­
dostal - 4” w Dąbrowie Górniczej, ul. Tworzeń 
101, w godzinach od 7 do 18.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie 
Górniczej, a następnie autobusem WPK nr 18, 
27, 55, lub tramwajem nr 21 do przystanku 
obok Głównego Placu Budowy. 2175-K2

W dniu 14 października 1977 r. zmarła przed­
wcześnie w wieku 31 lat, długoletnia i ceniona ■ 
pracownica naszego przedsiębiorstwa

WANDA WOJTYSIAK
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy śerdecz- 3 

nego współczucia.

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz współpracownicy

Komunalnego Przedsiębiorstwa 
Robót Drogowych w Poznaniu 

ul. Północna 14 -i!

38273g II

Dnia 15 października 1977 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, kochany ojciec, teść i dziadek

PANKRACY KRASOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu farnym w Gnieźnie, ul. 
Czerwonej Armii.

Zona z rodziną 

38404g

tDnia 14 października T977 r; zmarła tragicz­
nie, przeżywszy lat 23, kochana żona, ma­
musia, córka, synowa, siostra, wnuczka, szwa- 

gierka i bratowa, śp.

ANNA BANASZAK
z domu Szymkowiak ।

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Kolejowa 9 m. 8. 3419-U3

tDnia 15 października 1977 r. zmarła, nama­
szczona Olejami św., przeżywszy lat 79, na­

sza ukochana i droga matka, teściowa, babu­
nia, siostra i ciocia, śp.

STEFANIA PRUSINOWSKA
z d. Sobczak W

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Ul. Wolsztyńska 13. 3421-U3 

j. Dnia 16 października 1977 r. zmarł po dłu- 
I glch i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy 

mąż, nasz najlepszy tatuś, syn, brat, zięć, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 50

inż. JÓZEF NISOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną

Ul. Wojska Polskiego 64/66 m. 3, bl. 3 b.
3425-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 października 1977 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., przeżywszy lat 67, mój uko­
chany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek

JOZEF NADOLNY"
Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o go­

dzinie 13.30 na cmentarzu parafialnym w Strzał- 
kowie.

W smutku pogrążona

rodzina

Strzałkowo, ul. Pocztowa 13. M392g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 października 1977 r. zakończył swoje praco­
wite życie najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

WŁADYSŁAW ŁĄCZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzina

Prosimy o nieekładanie kondołencjl.

Ul. Kniewskiego 29 m. 17. 38369g

tDnia 15 października 1977 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 58, mój kochany mąż, nasz 
najukochańszy ojciec, szwagier i zięć, śp.

STANISŁAW TALAREK
pracownik PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążana

żona z rodziną

Os. Kraju Rad 28 m. 79. MS2-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 października 1977 roku zmarł, opatrzony 

Sakramentami św., po długich i ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 72, mój ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

MAKSYMILIAN STYPEREK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

o godz. 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Ul. Partyzancka 9. 3426-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
15 października 1977 r. zmarła, przeżywszy 

lat 63, nasza ukochana mama, teściowa, babcia, 
siostra i szwagierka

STANISŁAWA KARBOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm, 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

córka, synowie i rodzina

Przemysłowa 27 m. 7. 3424-U3

Dnia 15 października 1977 roku zmarł nagle, 
przeżywszy lat 54, nasz najukochańszy, naj­
droższy i nigdy niezapomniany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

STANISŁAW ROSZYK
płk dypl. Wojska Polskiego, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 

Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 
XXX-lecia PRL.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. • go­
dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

, W głębokim żalu pogrążona 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Solna 15 m. 10 . 38461g
■amBaoBnaanmaa BHBaaBaanaBaaa

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 października 1977 roku odszedł od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 80, mój ukochany mąż, 

nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Głuszynie.

Strapiona

żona z dziećmi i rodziną

3S406g

tDnia 15 października 1977 r. odszedł od nas 
niespodziewanie, przeżywszy lat 61, mój 
najukochańszy mąż, najdroższy i niezapom­

niany tata i dziadzia

MICHAŁ SEKULSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. a go­
dzinie 13 na cmentarzu parafialnym w Uzarze- 
wie.

Pogrążona w głębokim smutku 

żona z dziećmi

Uzarzewo. Mmg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
16 października 1977 roku zmarł nagle mój 

najdroższy mąż, najukochańszy syn, ojciec, 
dziadek, teść, brat, szwagier i wujek

EDWARD SOCHA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. e go­

dzinie 15.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

tona z rodziną

Ul. Bydgoska 2 a m. 7. M403g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
16 października 1977 roku zmarł mój naj­

ukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

STEFAN ŁAWICKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

tona z rodziną

Ul. Słowiańska 28 a m. 2. J436-U3

W dniu 15 października 1977 r. zakończył na­
gle swój niestrudzenie pracowity żywot, prze­
żywszy 71 lat

EDMUND SZMAIS
Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o go­

dzinie 14 w Czempiniu.

Rodzina 

383iag
lir—H II IIIIIWIIIII I » I TTO'........ MII

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
15 października 1977 r. zmarł tragicznie mój 

najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, brat, 
szwagier i wujek, śp.

mgr LEON HENDRYKOWSKI
adwokat,

oficer rezerwy WP, uczestnik kampanii wrześ­
niowej 1939 r., były więzień obozu jenieckiego, 

członek ZBoWiD, odznaczony Medalem
Za Warszawę 1939—1945.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w środę, 19 bm. 
b godz. 14 z kościoła św. Mikołaja w Ostrzeszo­
wie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

38B51g

tDnia 15 października 1977 r. zmarła nagle 
namaszczona Olejami św., nasza najdroższa 
mama, siostra, teściowa, babcia i ciocia, prze­

żywszy lat 60, śp.

STEFANIA ZBYTNIEWSKA
z domu Bielska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Z żalem zawiadamiają 

dzieci z rodziną

TH. Grottgera 12 m. 8. 3418-U3

+ Dnia 16 października 1977 r. zmarł po cięż­
kiej chorobie, przeżywszy lat 71, nasz drogi 

ojciec, dziadek, teść i brat, śp.

FLORIAN BARANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 11 na cmentarzu 
Lutyckiej.

Z

w środę, 19 bm. o go- 
parafialnym przy ulicy

talem zawiadamia

córka z rodziną
Rynek Jeżycki 1. 38385g
■■■■■nBBBDnnEnaMaMaMBBBMi

tDnia 14 października 1977 roku zmarł po
długiej chorobie i ciężkich cierpieniach, 

pełen dobroci serca mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier, 
wujek i przyjaciel, przeżywszy lat 68, śp.

JÓZEF NAWROT
Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w głębokim smutku

tona z rodziną 
i Z. F. Cegłowie

Chociszewskiego 50 m. 11. 3423-U3
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Ł TEATRY ~T

POZNAŃ

OPERA — g. 19 Polski Teatr 
Tańca — Balet Poznański.

MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 
miłość”.

POLSKI — g. 17 i 20 „Staroświec 
ka komedia”.

NOWY — g. 19 „Achilles i mi­
łość”.

JAROCIN
LALKI i AKTORA (z Poznania) 

— g. 15 „Siała baba mak”.

t KINA J

CHODZIEŻ Ceramik: „Krzyża­
cy”; Noteć: „Tędy wróg nie przej 
dzie”.

CZARNKÓW: „Ponad stra­
chem”.

GNIEZNO Lech: „Szkarłatny 
pirat”; Polonia: „Gorące polowa­
nie”, „Posłannictwo z innej pla­
nety”.

GOSTYŃ: „Miłosna edukacja 
Walentego”.

GÓRA: „ Moi przyjaciele”.
GRODZISK: „Ostatnie zadanie”.
JAROCIN: „Mistrz rewolweru”.
KALISZ Kosmos: „Miłość w 

deszczu”. „W gwiezdnym pyle”; 
Oaza: „Śmierć prezydenta”; Sty­
lowe: „Brawurowe porwanie”, 
„Nieszczęścia Alfreda”; Syrena: 
„Przepustka dla marynarza”.

KĘPNO: „Lato z kowbojem”.
KOŁO: „Brawurowe porwanie”.
KONIN Górnik: „Intryga rodzin 

na”.
KOŚCIAN: „Gang Olsena na

KROTOSZYN: „Dni miłości”.
LESZNO: „Wielka podróż Bol­

ka i Lolka”, „Pocałunki z Hong­
kongu”.

NOWY TOMYŚL: „Wagon sy­
pialny”.

OBORNIKI: „Papierowy księ­
życ”.

OSTRÓW Roma: „Pintea”; 
Słońce: „Cenny depozyt”.

OSTRZESZÓW: „Ten cudowny 
piasek partyzanckich dróg”.

PIŁA Iskra: „Szkarłatny pirat”; 
Koral: ,.Salvo d’Acquisto”; So­
kół: „Anno Domini 1573”.

PLESZEW: „Drzwi w drzwi”.
RAWICZ: „Powrót Robin Hoo- 

da”.
SŁUPCA: „Handlarz bronią”.
ŚREM Słonko: „Powrót różowej 

pantery”.
ŚRODA: „Stara strzelba”. ,
SYCÓW: ..Złotodajna rzeczka”.
SZAMOTUŁY: „Na tronie Wil- 

bv’ego”, „Piosenka za koronę”.
TRZCIANKA: „Fałszywy król”. 
TUREK: „Kobietka”.
WAŁCZ: ..Krótki sezon”.
WĄGROWIEC: „Fortepian w po 

trzu”.
WIERUSZÓW: „Miłosna eduka­

cja Walentego”.
WRZEŚNIA: „Dzień delfina”. .
WSCHOWA: „Rewolwer „Py- 

thon 357”.
ZŁOTÓW: „Przepustka dla ma­

rynarza”.

I RADIO I

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni; 9.05 Melodie dla Was; 9.,45 
Muz. wycinanki; 10.08 Tańce z roż 
pych epok; 10.30 „Dzieje jednego 
pocisku” — pow.; 10.15 Dixieland 
w Europie; 11 Tu Radio Kierow­
ców; 11.15 Mozaika polskich me­
lodii z Poznania; 11.30 Rzeszow­
skie propozycje muz.; 12.25 Zagad 
ki muzyczne; 13.05 Piosenki A. 
Zielińskiego; 13.15 produkujemy, 
sprzedajemy, kupujemy; 13.35 Kra 
kowska kapela regionalna; 14 Stu 
dio „Gama”; 14.20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama” c.d.; 15.05 
List z Polski; 15.10 Studio „Ga­
ma” c.d.; 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier; 18.33 Przeboje, prze­
boje, przeboje; 19.15 Kiermasz poi 
skiej piosenki: 19.40 Wybitni soli­
ści w repertuarze popularnym; 
20.05 NURT — nauki polityczne; 
20.25 XI Fest. Planistyki Polskiej 
— Słupsk 77; 21.05 Olimoijskl alert 
młodzieży — Moskwa 80; 21 T XI 
Fest. Planistyki Polskiej — Słunsk 
77: ,22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.23 „Winobranie” — zesp. Z. Na 
mysłowskiego: 22.30 Biuro Listów 
odpowiada; 22.40 Zesnoły znad Ne 
wy i Moskwy; 23.15 „Jam ses­
sion”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 Muzyka; 9.40 Dla przedszkoli 
„Kajtusiowe prezenty” — słuch.; 
10 Kto się z czego śmieje; 10.30 M. 
Kavel „izigane” (Cygan) — rap­
sodie na skrzypce i orkiestrę; 
10.40 Mój dom, moje osiedle; 11 
Artyści Teatru Wielkiego w Mo­
skwie; 11.35 Skrzynka poszukiwa 
nia rodzin PCK; 11.40 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 „Don faegundo 
Sombra” — pow.; 12.45 Rytmy i 
melodie świata; 13 Dla kl. Ul i 
IV (wych. muż.) „Na strunach je­
sieni”; 13.20 Śpiewają Wrocław­
skie Skowronki Radiowe; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Żołnierski konc. 
życzeń; 14.10 Więcej, lepiej, nouo 
cześniej; 14.25 Tu Radio — Mo­
skwa; 14.45 Das Wohltemperietes 
Klayier; 15.30 Studio Plus — pru- 
gram dla dziewcząt i chłopców; 
16.10 Podróże muz. po kraju; 16.40 
Magazyn in for mac.; 16.50 Kadio- 
express; 17 Festiwal Chórów Aka­
demickich w Szczecinie; 17.20 
„Prowadzeni przez księgi” — mag. 
literacki; 18 Młodzi twórcy; 18.40 
Urządzanie ziemi; 19 Konc. z na­
grań WOSPRiTY; 20 Rytm, rynek, 
reklama; 20.10 Katalog wydawni­
czy; 20.15 Problemy kultury fi­
zycznej; 20.25 Arcydzieła kamera 
listyki; 21 Konc. z gwiazdą — Z. 
Wodecki; 21.40 Public, międzynar.; 
21.52 Muzyka; 22 Radiowy Tygo­
dnik Kulturalny; 22.40 Rzecz mu­
zyczna — Słupsk; 23.35 Co sły-

Wiele prac trzeba jednocześnie wykonywać tej jesieni. Oprócz 
wykopków i siewów, orek zimowych, dokonuje się również ©mło­
tów zbóż ze stert. Sprzyja temu ©sta! ni© słoneczna pogoda. Su­
che ziarno odwozi się natychmia st do punktów skupu. Tak właś­
nie postąpił Bronisław Frąckowi ak ze Siarczanowa w gminie Ne­
kla (województwo poznańskie), który wypożyczywszy z SKR mło- 
camię, załatwił szybko ©młoty zbóż w swoim gospodarstw o.

(emp)

SKR troszczy się o plony

Mniej kłopotów 
na głowie rolnika

Z każdym rokiem zwiększa 
się zakres usług, świadczo­
nych przez spółdzielnie kółek 
rolniczych na rzecz gospo­
darstw indywidualnych. Prze­
de wszystkim spółdzielnie kó­
łek rolniczych coraz sprawniej 
pomagają w pracach Doło­
wych. Narzekania rolników 
— kiedyś częste — na wygó­
rowane ceny, obecnie spotyka 
się coraz rzadziej. Z rachun­
ku ekonomicznego wynika bo 
wiem, iż w ten sposób można 
produkować łatwiej, więcej 
i... taniej. W tym roku np. 
kółka Poznańskiego przepro­
wadziły prace żniwne na ob­
szarze większym (w porówną 
niu do 1976 roku) o 30 pro­
cent. w tym kombajnami o 19 
procent: zdołały w porę za­
kończyć zbiór zbóż i pospie­
szyć jeszcze ze sprzętem na 
porpoe województwom do- 
tknietym powodzią. Na taki 
przebieg brać dużv wpływ 
miał zwiększony park maszy­
nowy.

Coraz popularniejsze staje 
sie świadczenie tzw. „usług 
pełnych”. Dotyczy to przede 
wszystkim prac chemizacyj- 
nych. co oznacza iź SKR prze­
prowadza zabiegi przy pomocy 
własnego sprzętu i własnymi 
środkami chemicznymi. Usłu­
gi te powszechnie śtosuie sie 
już w wapnowaniu gleb i w 
chęmigznei ochronie roślin. W 
przyszłość? zamierza sie w ten 
sam snosób przeprowadzać na 
wożenie gleb.

Doskonalenie form usług 
dla rolników i. wzrastająca 
liczba sbrzętu mechanicznego 
umożliwiają rozwijanie tzw. 
komnlek^owej unrąwv: od sie 
wu do zbioru. W tym roku w 
porównaniu do ubiegłego prze 
prowadza sie ie na obszarze 
większym o 56 procent. Doty­
czy to "lównie zbóż, ziemnia­
ków • i buraków cukrowych.

Zgłoszenia rolników na usłu 
gi kompleksowe w wojewódz­
twie poznańskim znacznie 
przewyższają już możliwości 
wykonawcze SKR-ów. Dys- 
prooorcja ta powinna zanik­
nąć w roku, przyszłam, kiedv 
spodziewane sa dalsze dosta­
wy sprzętu specjalistycznego. 
W ramach usług komplekso­
wych będzie sie także dostar­
czać do gospodarstw kwalifi­
kowany materiał siewny. ,(zd)

char w święcie; 23.*« Utwory To­
masa Luisa de Victorii.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30.
7.30. 11.50, 13.30, 18.25, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 8.05 Klasycy Ina 
ciej; 8.30 Co kto lubi; 9 „Demon 
z bagiennego boru” — pow.; 9.10 
Złote przeboje zesp.' Rolling Sto­
nes; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 Konc. 
skrzypcowe; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Peoita; 11 Życie rodzin 
ne — mag.; 11.30 Z kronik radziec 
kiego jazzu; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Pan 
doktor na morzu” — pow.; 14 
Utworv fortepianowe Ravela; 15.10 
Brazyliana na saksofony; 15.30 
Trzynasty dzik — reportaż; 15.45 
„Poobiednia drzemka” gra duet 
Alber-Strobel; 16 Rozszyfrowuje­
my piosenki; 16.20 Genealogia 
standardu; 16.45 Nasz rok 77; 
17.05 Muz. poetza UKF; 17.40 Z 
obu stron kamery; 18 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Blues wczoraj i dziś; 18.15 
Książka tvgodnia: 19.35 G. Rossi­
ni „Cyrulik sewilski’’ — opera: 
13.50 „Demon z bagiennego boru”

Pilskie

Składniki pasz 
i nawozy z Wałcza
Pradiukowamy puzez Przed, 

siębiorstwo Przemysłu Rolne­
go PGR Wałcz (wojewćd&two 
pilskie) koncenitratt białkowo. 
mineralny dla przeżuwaczy 
„wałczan”, cieszy się coraz 
większą popularnością.

Stosowany w produkcji pasz 
jako zamiennik wysokobiałko 
wych składników może być 
również zastosowany w pa­
szach u zupełni aijącyah i mie­
szankach pełnopercjcwych. Za­
potrzebowanie w kraju (około 
300 000 ton rocznie) wielokrot­
nie przerasta możliwości pn>- 
diukcyjne niewielkiego zakła­
du w Wałczu. W ostatnim 
roku wypnodukcwan-o tylko 
6500 ton tego poszukiwanego 
koneetnrtrątu, z czego połowa 
trafiła na rynek województwa 
pilskiego.

W najbliższych lalach zakład 
w Wałczu — dzięki prowadzo­
nej inwestycji — zwiększy 
zdolność produkcyjną do 20 000 
ton rocznie. Jednocześnie bu­

Aparatura z Pleszewa

Wśród wy stogów trwającego w Poznaniu Salonu Techniki Pa-, 
kowania i Magazynowania MTaropok" jesj też Fabryka Aparatu­
ry Przemysłu Spożywczego w Pleszewie (województwo kali­
skie). Prezentuje ona m. in. aparat wyporny do mas mlecznych, 

stosowany w przemyśle cukierniczym, (za) 
fot. (2) — H. lUinza

— pow.; 20 Mini-max, czyli mi­
nimum słów, maksimum muzyki; 
20.10 „Papirologia — niedyskrecja 
usprawiedliwiona”; 21.05 Wielki 

pianista Władymir Horowitz; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — ze 
spół 'Ihe Shadows; 22.15 „Wie­
czór w Bizancjum” — pow.; 22.45 
„Cztery romanse, cztery miłości”; 
23 Poezja hiszpańska; 23.05 Czas 
relaksu; 23.50 Śpiewa Jiri Kora.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 8.10 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach „Potencjał pań 
stwa a obronność kraju”; 8.35 Olsz 
tyński konc. rozrywk.; 10 Dla kl. 
VI (Biologia) „Podwodna fabry­
ka tlenu”; 10.30 Mułe. abecadło; 
11 Dla szkół średnich „Uwikłanie” 
— rep. literacki; 11.30 D. Fischer- 
Dieskau śpiewa Mozarta; 12.25 Tur 
niej kapel i śpiewaków ludowych; 
13 Dla kl. VIII (chemia-) „Wicie 
cukrów jest na świecie; 13.30 Czy 
znasz swoje prawo? Odpowiedzi 
na listy dot. emerytur i rent; 13.50 
Dla kl. II i III lic. (geografia) 
„Gdzie nas najwięcej”; 14.25 Listy

W Koninie

Po raz pierwszy 
zakwitną krokusy

Na 40 hektarach miejskich 
zieleńców w Koninie trwają 
jesienne prace porządkowe, 
których rezultaty widoczne 
będą przyszłej wiosny. Woje­
wódzkie przedsiębiorstwo Gos 
podarki Komunalnej wysadz-i 
na nich m. in. 30 000 tulipa­
nów, 9000 krokusów (po raz 
pierwszy zakwitną w Koninie), 
70 000 bratków, 20 000 róż. 
Większość z nich zakwitnie na 
zieleńcach przv tńl. Dworco­
wej. placu PZPR. Wolności, na 
rondzie i nadwarciańskiej skar 
pie nrzy Szkole Podstawowej 
nr 7.

W jesiennych pracach porząd 
Nowych bierze udaiał młodzież 
szkolna która objęła opieką 
cześć mriejskicfh terenów zie­
lonych. (woj) 

dowany jest w województwie 
olsizjtyńskdm, w oparciu o tech 
nologię oprać cwaną przez wa 
łeckich specjalistów, nowoczes 
ny zakład.

To samo przedsiębiorstwo 
jest od wielu lat jedynym 
producentem „nitraginy — 
nawozu bakteryjnego dla 
roślin motylkowych. Służy 
on do zaprawiania przed- 
siewnego ziarna, powodu­
jąc zwyżkę plonów o prawie 
20 procent. Dzięki „nitraginie” 
zwiększa się także o kilką pro 
cant zawartość białka w plo­
nie, a jednocześnie jest to obec 
nie najtańszy środek zaopatrzę 
nia gleby w azot. Obecnie pro 
diukiuje się ten nawóz w 16 róż 
nyeh gatunkach. W tym reku 
wyprodukuje się w Wałczu 
około 120 ten nawozu. Za. 
stDOkoi to w pełni potrzeby kra 
jewe.

Od ubiegłego roku „nitragi- 
na” prodiulkowama jest w buc. 
dalej nowoczesnej, „suchej” 
technologić, która pozwala za 
prawi sć materiał siewny w 
słowniku. (ryk)

z teatrów; 14.55 Kronika kultural 
na; 15.10 „Z pierwszej ręki” — o 
książce Jerzego Lovella „Piekło 
mężczyzn; 15.30 „Matysiakowie” — 
ode. 1103 powieści radiowej; 16.05 
„Madrygaliści Prascy”; 16.20 
Wszechnica rodzinna; 16.40 Z cy­
klu „Postawy i działanie”; 16.50 
Radioexpress; 17 Duet Kisielew- 
ski-Tomaszewski; 17.15 And, spoi.; 
17.25 Muz. popularna; 17.45 Prze­
chadzki po Poznaniu; 18 Śpiewa 
( bór Chłopięcy i Męski pod dyr. 
S. Stuligrosza; 18.25 Rozmowy o 
sprawach rolnictwa; 18.40 Kroni­
karze mgnięcia oka — impresjo­
nizm; 19 R-TV Średnia Szkoła dla 
Pracujących. Metodyka. Sem. HI 
„Uwaga i jej cechy”; 19.15 J. an- 
gielskŁ; 19.30 „Warszawska Jesień 
77” — fragm. konc.; 20.35 Interna 
tionale Orgelwoche — Norymber 
ga 77; 21.25 P. Czajkowski VI 
Syntf. h-moll op. 74 „Patetyczna”; 
22.15 R-TV Średnia Szkoła dla Pra 
cujących, sem. I: „Treny” J. Ko 
chanowskiego; 22.30 W świecie hu­
manistyki — Aktualne problemy 
reformy oświatowej w Polsce;
22.50 Muzyka jazzowa.

Wiadomości: 12, 16.

Poznańskie

Remont po gospodarska

Tartak w Porażynie, gmi­
na Opalenica (wojewódz 
two poznańskie), które­

mu podlega także tartak w 
Chrośnicy, znajdujący się już 
w gminie Zbąszyń, a więc w 
województwie zielonogórskim, 
jest obecnie w stadium moder 
nizowania hali traków, czyi’ 
pił trących unie na deski i 
belki. Właściwie nic nie było­
by, w tvm godnego uwag’ 
gdvby nie fakt, że cała prze­
budowę przeprowadza «ie nto 
mai wyłącznie silami załogi 
tartaku, a ściślej — działu me 
chanicznego i tych ludzi, kto 
rzv jeszcze nie wvkorzystali 
urlopu; pozostała część ora 
cowników przebywa bowiem 
na urlopach.

Modernizacja ma na celu u 
sunięcie starych i zainstalo­
wanie nowych przenośników 
podnośników i wszystkich u 
rządzeń pomagających uspraw 
nić i ułatwić pracę przy dal­
szym przerobie drewna po 
przetarciu. Właściwie zmienia 
się wszystko z wyjątkiem 
dwóch traków. I mimo że po 
zakończeniu prac wydajność 
tartaku w Porażynie nie wzroś 
nde. bo określa ją prze­
cież zdolność produkcyjna 
traków, to iednak moderrńza 
cia ma głębokie uzasadnie­
nie. Po pierwsze pozwoli — 
iak poinformował dyrektor za 
kładu, mgr inż. Jerzy Ster- 
czyński — usunąć wąskie ga- 
dło, czym zawsze była dalsza 
obróbka drewna i transport 
wewnętrzny, a po drugie u- 
łatwi ludziom pracę, co jest 
także sprawa bardzo istotna.

Przygotowywanie obecnego 
remontu rozpoczęto 1 wrześ­
nia — bez przerywania pro­
dukcji. Dopiero na początku 
października wstrzymano pro­
dukcję tarcicy. Czynna jest 
natomiast tzw. przvżvnalnia. 
wytwarzająca półfabrykaty 
dla przemysłu meblarskiego, 
międzv innvmi dla Swarzed^- 
kich Fabrvk 'Mebli i Wielko­
polskich Fabryk Mebli. Su­
rowca dla nrzyżynalni do­
starcza wydział produkcyjny 
z Chrośnicy i inne tartaki

Miód dla
Poznańscy pszczelarze posta­

nowili przekazać pensjonariu­
szom domów opieki społecznej 
miód z tegorocznych zbiorów. 
W minioną niedzielę delegacja, 
Wojewódzkiego Zarządu Związ 
ku Pszczelarzy udała się więc

TALENT MŁODYCH 
RZEMIEŚLNIKÓW

WRZEŚNIA. Wiele interesują­
cych inicjatyw zaprezentowało 
to miasto województwa poznań­
skiego w niedzielnym pojedynku 
z Końskimi w „Banku 440". Inne 
nie zostały pokazane, aie rów­
nież świadczą o aktywności tam­
tejszych organizacji. Po raz trze­
ci Cech Rzemiosł Różnych zorga­
nizował wystawę proc uczniów, 
zdobywających zawodowe umie­
jętności w prywatnych warszta­

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.

PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

| TELEWIZJA J
PROGRAM 1: 6 — R-TVSS — 

Język polski (1. 29, sem. 3): „Zna 
czenie romantyzmu w literatu­
rze i życiu narodu”; 6.30 — 
K-TV3S — Fizyka (1. 25, sem. 3): 
„Fale”; 7.35 — „Polskie drogi”, 
ode. 1 pt. „Misja specjalna” — 
film prod. TYP (kol.); 9 — Język 
polski (kl. V—VI) — Spotkanie z 
pisarzem — J. Brzechwa; 10 — 
Dla najmłodszych (kl. 1—III): „Jak 
to na ulicy bywa” — „Czerwone, 
żółte, zielone” (kol.); 11.05 — Ję­
zyk polski (kl. III lic.) — S. Wys­
piański: „Wesele”, ode. 2; 12 — 
Historia (kl. VIII) — Rządy par 
lamentarne w Polsce; 12.45 — 
R-TVSS — Język polski. (1. 6, 
sem. 1) — Szymon Szymonowicz: 
„Żeńcy”; 13.25 — R-TVSS — Che­
mia (1. 7, sem. 1): „Sole”; 16 — 
„Obiektyw”; 16.20 — Dziennik
(kol.); 16.30 —Studio Telewizji Mło 
dych; 17.25 — Magazyn motory­
zacyjny (kol.); 17.45 — Interstudio 
(kol.); 18.20 — W Starym Kinie: 
„ABC miłości”, ode. 2 archiwal­
nego filmu komediowego prod. 

podległe Wielkopolskiemu 
Przedsiębiorstwu Przems^łu 
Drzewnego. Po 10 październi­
ka do pracy przystąpiła ekipa 
z Jarocina instalująca pod­
nośniki, przenośniki itp. urzą­
dzenia.

. Całą operację przeprowadza 
cię niemal ..w marszu” sooso 
bem gospodarczvm. wykorzy­
stując do tego przede wszv- 
stkim sito załogi tartaku. Pra 
ce zaplanowano na 29 dni ro- 
ho”żvch. w pierwszej wiec de 
kadzie listopada traki tarta­
ku rusza nrzerab’3dac dzien­
nie 115 metrów sześcim 
nych drewna. Roczna produk 
eto całego tartaku wvno«i 
29 000 metrów s”eściennvch 
tarcicy, w tom 3 300 metrów 
elementów meblowych.

Ułatwieniu nracv 170-osobo 
wej zatoki tartaku służy tez 
modernizacja składu surowca, 
polegająca na zdrenowaniu i 
wyasfaltowaniu 4500 m kw. 
placu oraz budowa nowego 
domu, w którvm znajda s:e 
urządzenia socjalne (szatnie, 
umywałnie, toalety ftp.) oraz 
w^^z+aty.

Tartak w Porażynie, choć to 
obiekt stosunkowo niewielki, któ 
temu daleko do dużych zakładów 
przemysłowych, jest przykładem 
gospodarskiego działania, czego di 
wodem było między innymi w u- 
biegłym roku przedterminowe od 
danie do użytku drugiej suszami 
drewna, dzięki czemu rocznie 
można przesuszać 5100 metrów 
sześciennych surowca nrz.-znaczo- 
nego na elementy meblowe.

Te dobre wyniki zawdzię­
cza tartak dobrej organizacji 
pracy załogi, ale przede wszy 
stkim najbardziej ofiarnym 
pracownikom, takim jak Jesn 
Szuba, Elżbieta Czapracka. Ka 
zimierz Dąbrowski, Jan Mań­
ka. _ Stanisław Gracz czy 
Piotr Piter, którzy od wielu 
lat związani sa z tym zakła­
dem. Dzięki nim i wielu tn- 
nym, tartak dostarcza nie 
tvlko części do wyrobu mebli, 
ale także elementy budowla­
ne. deski do produkcji wago­
nów i wiele potrzebnego na 
każdym niemal kroku surnw

seniorów
do dwóch domów opieki spo­
łecznej przy ul. Niedziałkow­
skiego w Poznaniu i w Po­
krzywnic, gdzie wręczyła tam­
tejszym podopiecznym 135 słoi 
ków miodu.

Akcja ta będzie kontynuowa­
na. (emp)

tach. Na wystawie zgromadzono 
46 najlepszych prac, które są do 
wedem sporego talentu ich auto­
rów. Wszystkie podziwiać można 
we wrzesińskim Demu Rzemio­
sła. (bop)

JESIENNY JARMARK
SKOKI. Handlową jesień w 

mieście i gminie Skoki (woje­
wództwo poznańskie) rozpoczął 
tradycyjny jarmark, zorganizowa­
ny przez tamtejszą GS. Dzięki do 
bremu zaopatrzeniu stoisk w 
artykuły kilku branż, zanotowano 
wysokie obroty; od minione­
go czwartku do soboty zaopatry 
wało się tam wielu mieszkańców 
tej gminy i okolicznych. Podczas 
jarmarku cdbył się też kiermasz 
owoców, (bop)

poi.; 18.50 — Radzimy rolnikom 
(Hol.); 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie 
ży (kol.); 19.30 — Wieczór z dzień 
nikiem (kol.); 20.30 — Prawda cza 
su, prawda ekranu: „Człowiek 
znikąd” — radź, film fab. (kol.); 
22.40 — „Świadkowie” — program 
publicystyczny; 23 — Dziennik 
(kol.).

PROGRAM 2: 15.05 — Język
angielski — Kurs podstawo­
wy; 15.40 — Teatr Telewizji — 
Henryk Ibsen: „Podpory społe­
czeństwa” (powt.); 17.05 — „Mój 
los”, ode. 2 filmu ser. prod. TV 
radzieckiej; 18.20 — Kto pyta nie 
błądzi: „Polacy na Antarktydzie” 
— program oświatowy (kol.); 18.40 
— „Teleskop”; 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży (kol.); 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (kai.); 20.30 — w to 
rek melomana; 21.30 — \24 godzi­
ny (kol.); 21.10 — „Mam pomysł” 
~ program publicystyczny (kol.); 
22 — „Wizyta u Hipolita” — pro 
gram rozrywkowy z okazji 130- 
lecia Zakładów Cegielskiego w Po 
znaniu (kol.); 22.55 — Język nie
mieeki, 1. 3 — Kurs podstawowy.


